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SPRAWY SKARBOWE. 


Marka rentowa, puszczona w obieg 
na okres przejściowy, o tyle spełniła swe 


J Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po pol. 


Fccetcja i Feminielrecja: Warecka 7 


Atministrzcja czynna cd 9 do Gsej bez przerwy. 


zadanie. że istotnie zatamowała dalszy spx . 


dek marki niem. 
marka rentowa nie jest pieniądzem pań- 
stwowym, Bank Państwa wyczerpał już 
cały kredyt, przewidziany przez Bank Ren- 
towy, a powiększenie obiegu marek rento- 
wych. podważyłoby całą rolę  samacyjną 
marki rentowej. Jeżeli więc nie wprowadzi 
się szybko waluty złotej, wszystkie dotych- 


i ustaliła jej kurs. Ale ' 
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celu wdał się do Londynu i Paryża, „Vor- 
wärts" dorosi, że barki angielskie zgodziły 
się udzielić gwarancji na kredyty dla prze- 
mysłu niemieckiego na zakup surowca. 

Ze względów politycznych Schacht nie 
podał szczegółów projektu komisji rzeczo- 
znawców, nadmieniając jedynie, że przy- 
szły Bank Emisyjny (który swą siedzibę 


' ma mieć w jednem z państw neutralnych), 


byłby niezależny od wszelkich wpływów 


` politycznych. O ile Bark służyć będzie u- 


czasowe prace nad uzdrowieniem skarbu , 


mogą być zniweczone, W ostatnich dniach . 


nowy spadek marki na | 


tąpił istotnie 

ełdach zagranicznych i nowy popłoch na 
iełdach krajowych. podobno w związku ze 
znacznymi zakupami, poczynionymi zagra- 
nicą i zwiększonem zapotrzebowaniem de” 
wiz obcych. Ruch zniżkowy marki po- 
wstrzymane natychmiast, ale sytuacją wa- 
Jutowa jest wciąż niepewna i trwożna, co 
dopóki nie będzie stałego 
pieniądza złotego. 

Sprawą waluty i finansów niemieckich 
zajmowała się pierwsza podkomisja rze- 
czaznawców, powołana przez Komisję Re- 
paracyjną i pracująca przez szereg dni w 
Berlinie pod przewodnictwem  amerykani- 
na Dawes'a. Podkomisja ogłosi wynik 
swych prac w najbliższych tygodniach, ale 
z wyjaśnień dr. Schachta, prezydenta Ban- 

Rzeszy, który z tytułu swego urzędu 
często konferował z członkami komisji, do- 
wiadujemy się następujących wiadomości 
ogólnych o projektach w sprawie zaprowa- 
dzenia waluty złotej, 

. Otóż między korisją i Schachtem po- 
wstała różnica zdań co do tego, czy nale- 
ży dążyć do szybkiego i ostatecznego przej- 
ścia ra walute złotą, czy też do reformy 
stopniowej. Podczas gdy komisja zaleca 
utworzenie t. zw. wielkiego Banku Emisyj- 
nego przy pomocy kapitałów zaśranicznych 
i spodziewa się, ż$ projekt banku, uzy- 
skawszy zśodę Komisji Reparacvjnej, już 
w ciąńu kilku tygodni urzeczywistni się — 
Schacht traktuje sprawę ostrożniej : pra- 
frie narazie powołać do życia „mały" Bank 
Emisyjny. Schacht nie chce puścić w obieg 
powszechny waluty złotej, ponieważ Niem- 


„cy nie mają dostatecznego pokrycia złota 


do wymiany marek papierowych i rento- 
wych. Schacht zamierza natomiast wvzy- 
skać obfite zapasy dewiz obcych, znajdu- 
jące się jeszcze w Niemczech, by ulokować 
je zańranicą w charakterze zastawu pod 
Bark Erisvjny i podłoża do kredytów zło- 
tych. a do pewnego stopnia także do emisji 
banknotów złotych. Kredytów takich udzie- 
lanoby ty!ko za dewizy, albo 3-miosieczne 
weksle, płatne w walucie złotej. Możliwe, 
że część banknotów złotych znalazłaby się 
w obieńn, ale głównym wewnętrznym środ- 
kiem obiegowym pozostałaby marka rento- 
Schacht tłomaczył komisji, że stano- 
wisko jego jest zbyt 
móśł poorrstu oczekiwać, aż sie spełni 
projekt komisji, której nadzieje co do szyb- 
iego powstania Banku Emisyjnego moś1 
zawieść. Komisja podzieliła opinię Schach* 
ła i zgodziła się, aby Schacht urzeczywist- 
niał swój plan równolegle do planu ko- 
misji z tem wszakże zastrzeżeniem. że 
„mały“ bank Schachta można będzie na- 
stenie bez trudności przekształcić na 
nwielki', ; 
Wobec tego Schacht podjął dalsze 


krę j do wykonania swego planu i w tym 


+ 


odpowiedzialne, bv 


| 


rzeczywistnieniu programu odszkodowań, 
nie obejdzie się bez współdziałania zagra- 
nicy, natomiast w sprawach wewnętrznych 
Niemiec, zwłaszcza w sprawach obiegu 
dyskontowego, niemieckie kierownictwo 
Banku (Rada zarządzająca składałaby się 
z przedstawicieli państw Ententy, państw 
neutralnych i Niemiec) miałoby ręke wòl- 


'. WYBORY DO SEJMU TURYNGIJ- 
SKIEGO, 


Wybory do sejmu Turyngijskiego, któ- 
re odbyły się 10 b, m. wyraźniej, niż inne 
wybory poprzednie odzwierciadlają /opinje 
i nastroje obecne wyborców niemieckich. 
W. poprzednim sejmie była słaba więk. 
szoŚć „robotnicza, złożona z socjalistów i 
komunistów, a rząd czysto socjalistyczny 
przeprowadził szereg doniosłych reform w 
dziedzinie administracji. i szkolnictwa. 
Partje burżuazyjne łącznie zwalczały rząd 
socjalistyczny, który jednak trwał na sta- 
nowisku dzięki poparciu komunistów, Ale 
w gorących dniach przesilenia w lecie r. ub. 
komuniści zmienili taktykę i równiżż wy- 
stąpili przeciwko socjalistom. Utworzaso 


PNE O ETEN 
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PRZEMÓWIENIE POSŁA WASYŃCZUKA. 
W trzecim dniu debaty nad polityką za- 
graniczną pierwszy głos zabrał poseł Wasyń- 
czuk (soc. ukraiński). Omawia obszernie spra- 
wę ukraińs Czesi są rusofilami starej daty, 
w iepodeokć Ukrainy nie wierzą, a mimo 
to starają się pozyskać sympatje Ukraińców 
popieraniem ich dążeń kulturalnych na emi- 
gracji. W Czechach jest uniwersytet ukraiń- 
ski, ukraiński instytut pedagogiczny. A w Pol- 
sce tymczasem w Ukraińcach widzi się wro- 
gów Państwa — nawet w tych Ukraińcach, 
którzy okazywali największe zrozumienie dla 
Państwa polskiego. h 
Sowiecka Rosja teraz podejmuje program 
federacyjny. Czyni to pod przymusem, bo ży- 
cie ukraińskie w ciągu tych dziesięciu lat roz- 
winęło się. niezmiernie. Faktem jest, że w 
Ukrainie nastąpiła ukrainizacja szkolnictwa, 
urzędów itd. A w Polsce uniwersytet ukraiń- 
ski musi być tajny, prześladuje się wszelkie 
instytucje oświatowo - kulturalne, o statucie 
autonomicznym dla Galicji Wschodniej mowy 
niema; ri 
CO Pi Harusewicz mówił o czynnikach mię- 
dzynarodowych na gruncie Ligi Narodów. 
wrosich istnieniu Państwa polskiego Poseł 
Reich poczuł się dotknięty, potejrzewajac. że 
p. Harusewicz ma na myśli Żydów. P. Haru- 
sewicz może miał na myśli i Ukraińców, bo 
i im stawia się zarzut, że są wrogami niefo- 
dległego Państwa polskiego. | Ale my. Ukraiń- 
cy, którzy dążymy do niepodległego Państwa 
ukraińskiego, wiemy dobrze, że ono nie możę 
istnieć bez niepodległej Polski. 


r 


Kasa czynna od íl do 2, 


prawy zagraniczne 


w Komisji Sejmowej. 


wówczas rząd  socjalistyczno-komunistycz- 
ny, który trwał b, krótko i został obalony 
przez najazd Reichswehry. 
oto w okresie wyborczym socjaliści 
byli przedmiotem oszczerczej kampanji za” 
równo ze strony bloku stronnictw burżua- 
zyjnych, jak też komunistów, którzy „za- 
pomnieli" narąz. że zasiadali w jednym 
rządzie z socjalistami i tym ostatnin za- 
rzącali winę za istnienie stanu wyjątkowe- 
go. Demagogja bolszewików z prawicy i 
lewicy zrobiła swoje, większość wyborców 
głosowała przeciwko socjalistom. Prawica 
uzyskała 35 mandatów, socjaliści 16, ko- 
muniści 13, W ten sposób partje burżua- 
zyjne uzyskały większość przy pomocy ko- 
munistów, którym udało się wprawdzie o- 
słabić liczbę posłów socjalistycznych. ale 
też jednocześnie obalili większość robotni- 
czą i wzmocnili reakcję. Ta bezmyślra zi- 
nowjewowska taktyka komunistów jest zu- 
pełnie zśodna z ich działalnością i ich ce- 
lami, ale nie mieliby oni takiego powodze- 
nia, gdyby Niemcy nie przechodziły tak 
wielkiego kryzysu ekonomicznego, gdyby 
reakcja polityczna i społeczna nie podno- 
siła tak zuchwale głowy i gdyby wreszcie 
socjaliści nie ulegali tu i owdzie niebez- 
piecznej słabości do współpracy z komuni- 
stami. jak to się stało właśnie w Turyngii. 
Fakt, że zwycięstwo wyborcze odnie- 
Gli wrogowie parlamentaryzmu i demo- 
kracji, dążący do dyktatury mafji, że zwy- 
cięstwo to w dużej mierze zawdzięczają 
stanowi wyjątkowemu, dowodzi. jak nie- 
zdrowe są stosunki polityczne Niemiec. So- 
cjaliści, jako jedyna partja szczerze demo- 
kratyczna, ma więc przed sobą zadanie nie- 
tylko uzdrowienia stosunków polityczno- 
gospodarczych, ale też wyplenienia chwa- 
stów reakcyjno-komunistycznej dyktatury. 
zatruwającej umysły wykolejonych z nor- 
malnego życia obywateli niemieckich 


Obecnie w Państwie polskiem walczymy 
o elementarne prawa narodowe. których nam 
odmawiają. Prowokuje się nie to lub owo 
stronnictwo, prowokuje się prześladowaniami 
cały naród ukraiński — i w ten sposób zmu- 
sza się do stworzenia jednego frontu narodo- 
wego. Polacy powinni poważną uwagę zwró- 
cić na ogólny zwrot opinji społeczeństwa u- 
kraińskiego ku Wschodowi. Ukraińcy nie są 
zwolennikami Moskwy, wiedzą, .co to jest Mo- 
skwa — ale krytycyzm zanika w społeczeń- 
stwie ukraińskiem, gdy porównywa zmiany, 
które zaszły na Ukrainie sowieckiej ze stanem 
„rzeczy w Polsce w stosunku do narodu ukraiń- 
skiego. Ta polityka może się zemścić na Pol- 
sce. Nie leży to jednak w interesie Ukraiń- 
ców, bo i my możemy dużo na tem stracićię 
Przemówienie posła Wasyńczuka zrobiło 
duże wrażenie. e 
PRZEMÓWIENIE TOW. PERLA.. 
Następnie poseł tow. Perl uzupełnił swo- 
je poprzednie wywody. . 
Ligi Narodów nie uważamy za jakieś n 
rzędzie idealnej sprawiedliwości, ale koks 1 
my na nią realnie jako na czynnik jednocze- 
nia narodów i dążności pokojowych w dzisiej. 
szem rozdarciu Europy. Sojusze polityczne są 
czynnikiem siły i pomocy wzajemnej poszcze- 
gólnych państw. ale nie są rękojmią pokoju. 


zwłaszcza na dłuższą metę. Mogą one być 


nieuniknione w dzisiejszych warunkach. Pol- 


ska nie może też wyrzec się swoich sojuszów. 
„Ale obok sojuszów, aby je z czasem zastąpić, 
muszą razwijać się formy porozumienia szer- 
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poszukujących pracy 50% rabaty 
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$zego i bezwzględnie pokojowego, których zas 
rodkiem jest Liga Narodów N : e 
Reorganizacja Ligi niewątpliwie jest po= K 
trzebna —a reorganizacja ta powinna iść w 
tym kierunku, aby wielkie państwa nie przys © 
tłaczały mniejszych i żeby w Lidze nie two=- 
rzyła się „klika państw”, mających faktyczn 
monopo! kierowania Ligą. $ 
Kiedy mówca na poprzedniem posiedze: 
poruszył sprawę mniejszości narodowych. 
Polsce w zwiążku z sytuacją międzynarodową, 
p. Stroński zapytał: A Częsi? Przecież ae 
mają mniejszości narodowe, z któremi wcal: 
nie obchodzą się dobrze — a Liga Narodów 
do tego się nie wtrąca?1 a 
Istotnie. trzeba poznać źródła tego zjawie z. 
ska, aby realnie je ocenić, nie uganiając się £ 
widmami spisków międzynarodowych pr 
ciwko Polsce. Polska powstała skutkiem roz- . 
gromu trzech mocarstw, z których dwa: Ro 
sja i Niemcy pozostały wielkiemi państwa! 
Z tych państw ida różne wpływy 1 ataki pr 
ciwko Polsce, podczas gdy Czechom niewiele 
może szkodzić Austrja lub Węgry. Ale jest | 
rzecz o wiele jeszcze ważniejsza. Sprawa 
mniejszości narodowych oceniana jest w 
ropie przedewszystkiem z punktu widzeni 
politycznego | oto w Lidze Narodów pan 
przekonanie, że ta sprawa w Polsce jest 
źniejsza i niebezpieczniejsza, niż gdzieindziej, 
z tego powodu. że może być przyczyną trwa- 
łych niesnasek między państwami a naw 
być źródłem wojny Trzeba więc zrozumi 
jak wielkie międzynarodowe znaczenie © 
kwesija mniejszości narodowych w Polsce A 
związku ze sprawą naszych granic! | jedynem 
na to lekarstwem jest sprawiedliwa. d -q 
kratyczna polityka w stosunku do mniejs 
narodowych. ér 
Mówca porusza sprawę Jaworzyny. Le 
ceważenie tej sprawy. traktowanie jej jal 
„głupstwa“ przypomina mówcy pewną aneg- 
dotę. Kiedy przed laty była na porządku © 
dziennym sprawa zatargu Galicji z Węgrami 
o Morskie Oko, ktoś w obecności Władysła 
Zamoyskiego wyraził się, że cała ta sprawa 
„głupstwo”, którem przejmować się nie n 
ży. Władysław Zamoyski przeszędł się | 
pokoju i nagle — usiadł na krześle, na któr 
leżał kapelusz owego pana. Ten krzy 
z rozpaczą: Ależ p. hrabio, siedzisz na 
kapeluszu. — A pocóż pan denerwujesz si 
nowodu takiego głupstwa? — odpowie 
Wł. Zamoyski. Otóż takie „głunstwo” jak 
worzyna jest wcale dla nas dotkliwe, a szc: 
gólnie draźniące w związku z całą poli 
Czechów w stosunku do nas. 
Nowe orzeczenie komisji 
powinno być przez naszą dyplomację wyz 
skane energicznie i umiejętnie dla uratow 
Jaworzyny. ei 
Co się tyczy wogóle stosunku do Cze- 
chów. to wcale nie chcemy go zaostrzac, ale 
wobec polityki czeskiej sojusz polsko - czesk 
uważamy za szkodliwą mrzonkę, a brak st. 
nowczości i jasnej myśli w stosunku do Cze+ 
chów za Wielki błąd naszej polityki urzędowej. 
Mówca przyłącza się do zdania tow Li- 
bermana. że nie odmówimy poparcia p Z 
moyskiemu, 6 ile jego polityka będzie pożyt 
czna dla Państwa. Mówca dodaje jednak. 
tem bezwzględniej wystąpimy przeciwko p. 
Zamoyskiemu. jeżeli jego polityka będzie tyl- 
ko dalszym ciągiem dotychczasowej polit 
niedołęstwa i nierozumu. Musi być odpowie: 
dzialność za niedołęstwo i nierozum — idla- 
tego też domagamy się usunięcia p. Skirmunta 
ze stanowiska przedstawiciela przy Lidze Na- 
rodów. Rae, 


PRZEMÓWIENIE POSŁA TARASZKIE- 
WICZA. F 


Przemawiał dalej poseł białoruski Tarasz-- 
kiewicz, który wskazał że zbliżeniu Polski z 
Litwą stoi na przeszkodzie obawa Litwy prz 
polonizacją. Polska traci coraz bardziej 
dawną siłę asymilacyjną. Dążemie do po 


zacji Białejrusi jest polityką szkodliwą: i nie- 
bezpieczną. Mówca domaga się szerokiej au- 
 tonomji krajowej dla Białejrusi. 
PRZEMÓWIENIE POSŁA STROŃSKIEGO. 


|. Poseł Stroński wyraża zadowolenie z po- 
 głębienia kwestji, które przejawiło się w de- 
_ bacie i z jasnego ich postawienia. Ą 
= Ze strony społeczeństwa polskiego niema 
_ niechęci, ani tem mniej nienawiści do Białoru- 
 6inów i Ukraińców. Naprzód Rosjanie, potem 
_ szczególnie Niemcy wbijali klin między nas a 
Ukraińców. Takie wypowiedzenia się, jak po- 
głów Taraszkiewicza i Wasyńczuka, uważa za 
mogące wpłynąć na porozumienie się. — 

|, P. Stroński uważa, że zawcześnie jeszcze 
byłoby mówić o jakimś przełomie w polityce 
- międzynarodowej. Tem mniej można mówić, 
że pierwsze skrzypce bierze Anglja. Wpływ 
Francji gruntuje się na istotnie olbrzymim 
przelomie 1914 — 1918 r. Nie można z tem 
porównywać dojścia do władzy Labour Party, 
zwłaszcza. że władza la opiera się nie wyłą- 
cznie na własnych siłach tej partii. 
-Sojusz Polski z Francją wkłada zobowią- 
_ zania na jedną i na drugą stronę, O zupełnej 
"więc samodzielności mówić nie można, jeżeli 
się chce dotrzymywać umowy. Ale sojusz 
ten nie stoi na przeszkodzie równoległej przy- 
aźni z Anglją i Włochami. 

i | Co do Czechów to p. Stroński nie widzi, 
żebyśmy się palili do Czechów. Stosunki są 
raczej bardzo chłodne. W Pradze obecnie nie- 
ma posła tylko chargé d'affaires. 

= Na przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów 
ożemy się .zgodzić tylko w porozumieniu z 


acjĄ. 

ja Między sojuszami a Ligą Narodów nie wy- 
bieramy. lecz przyjmujemy jedno i drugie. 

PRZEMÓWIENIE POSŁA CHOMIŃSKIEGO. 
Posel Chomiński (Wyzwolenie) zadaje mi- 
_nistrowi szereg pytań: 1} w sprawie konferen- 
Niekie, jaki właściwie pozytywny wynik 
ona dała; 2) jaki jest stosunek p. ministra do 
| konferencji w Kownie (litewsko - łotewsko- 
estońskiej); 3) czy p. minister zajmie się powa- 
sprawą Jaworzyny; 4) jakie są przygoto- 
wania ze strony polskiej do Rady Ligi Naro- 
dów. która ma zjechać się 10 marca; 5) jak 
A opra Kłajpedy; 6) sprawy gdańskie; 7) 


MFĘ 
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Cor 
T mają. być utworzone dwie ambasady — w 
Paryżu i Moskwie. 
"4 Zamoyski króciutko i niejasno odpo- 
viada na pytanie o Jaworzynę, na inne pyta- 
mia nie odpowiada. Odpowiedź ta nastąpi za- 
ewne na następnem posiedzeniu Komisji, po- 
waż dyskusja nie została jeszcze wyczer- 


Lemki) kii 
Spraw Zegrerinrc! IW iskowej 


| SPRAWA NOMINACJI POSŁA 
ja W PARYŻU. 


Komisja senacka zebrała się wczoraj 
dla rozpatrzenią projektu ustawy o służbie 
wojskowej, świeżo uchwalonej przez Sejm. 
R s T amei posiedzenia przewodniczący, 

p. Kiniorski, postawił wniosek o przeniesie- 
e posiedzenia Komisji Spraw Zagranicz- 
ch, wyznaczonego na dzisiaj — na środę 
przyszłego tygodnia. Tow. Posner zwrócił 
uwagę, że są sprawy, których odkładać nie 
należy, że komisja nie zna dotychczas no- 
, Weto ministra i że należy urządzić dzisiaj 


rótkie chociażby zebranie, na któremby p. 


RIO 


Bezrobotni. 


dh (Autentyczne). e 
| Na świecie szaro.. Śnieg sypie lu- 
 dziom w oczy... Zimno przenika zdrętwia- 
_ łe członki, a wiatr mroźny chichocze złośli- 
w |) Away niedoli i nędzy... 
|, Państwowe Biuro Pośrednictwa Pra- 
 Ogonek czekających na pracę robot- 
w rośnie, wydłuża się i tamuje ruch u- 
.. Fabryki łódzkie wyrzucają co- 
nie na bruk coraz więcej ludzi bezra- 
ych i zrozpaczonych... 
- Ci bezrobotni, to żywy protest prze- 
wko uświęconemu ładowi kapitalistyczne- 
to nowa mina założona pod ustrój sta- 
rego świata, to narodziny nowej gromady 
nieprz aty) kę rewolucjonistów i tąk zw. 
enr F Fo’ ' 
= — Psiakrew! człowiek włóczył swoje 
kości po wszystkich frontach, nadstawiał 
ku, znosił tyle na to, ażeby teraz „jaś- 
e pan” fabrykant rozbijał się w samocho- 
ie i wyrzucał cię z pracy jak psal—krzy- 
p głośno zdemobilizowany znik. 
' — A cóżeś ty chciał, ażeby się z tobą 
ckali burżuje?! Biłeś sie za nich. broni- 
„ich, więc ci za to płacą jak należył... = 
bowiada komunizujący robotnik. 
~ — Hola! Przepuścić przechodnia, u- 
pcie z trotuaru, ustawić się pod murem 
zv policjant. 
Niema głupich! 


korby 
i 


staniemy — odzywa się cały chór głosów. 
= — Przepuścić, bo będzie źle! — do- 


zy prawdziwą jest pogłoska, że p. Dmowski | 
a być mianowany ambasadorem w Paryżu i | 


| 


I 


l 


ROBOTNIK środa, 20 lutego 1924 r. 


minister dowiedział się o dezyderatach ka- 
misji. 
„Dziś np. pojawiła się wiadomość w 
gazetach jakoby posłem w Paryżu został 
mianowany p. Dmowski, a w numerze 
„Temps”, nadeszłym wczoraj do Warsza- 
wy, można było czytać, że następcą p. Za- 
moyskiego ma być p. Kazimierz Lubomir- 

i, dawniejszy poseł w Waszyngtonie, któ- 
ry ma objąć urzędowanie swoje w końcu 
lutego, albo na początku marca. „Temps“ 
jest organem legacji naszej w Paryżu i wia- 
domości tam drukowane pod rubryką „Pol- 

a , mają charakter urzędowych czy półu- 
rzędowych wiadomości polskich. Z drugiej 
strony należałoby usłyszeć od p. ministra, 
jaki jest jego stosunek do wewnętrznej or- ` 
ganizacji M. S. Z. i czy ma zamiar, jak to 
było w ostatnich miesiącach, kierować się 
względami „partji” przy wyborze urzędni- 
ków, czy też jedynie tylko względem na do- 
bro i interes państwa”, 

W ostatecznym rezultacie deliberacji 
zapadła uchwała, upoważniająca p. Kinior- 
skiego do zakomunikowania p. Zamoyskie- 
mu treści uwag, poczynionych na Komisji. 

Na popołudniowem posiedzeniu Komi- 
sji p. Kiniorski zakomunikował, że p. Za- 
moyski nic nie wie o nominacji p. Lubomir- 
skiego czy kogokolwiekbądź, że z nikim nie 
mówił o jakichkolwiekbądź nominacjach 

Reszta posiedzenia przedobiedniego i 
wieczornego poświęcona była sprawozda- 
niu.p. Łubieńskiego w przedmiocie ustawy: 
o służbie wojskowej i dyskusji nad tem 
sprawozdaniem. 

P. Łubieński wyłożył obszernie usta- 
wę i w zamknięciu swcjego referatu żądał 

rzyjęcia jej w brzmieniu przyjętem przez 
jm. W dyskusji zabrał głos senator tow. 
Posner i w obszernem przemówieniu wypo- 
wiedział się przeciwko dwuletniej służbie 
wojskowej, przeciwko wykupywaniu się po- 
borowych niezdolnych do służby. Tow. P 
opierał się w wywedach swoich na pracy 
tow. Jauresa i na doświadczeniach woj 

Poglądy naszego towarzysza wywołały 
replikę pułk. Petrażyckiego. Senator Bu- 
zek poparł wywody tow. P. ze stanowiska 
teoretycznego, uważając jednak, że jak na 
dzień dzisiejszy są one przek!wczesne, Dal- 
szy ciąg dyskucji dzisiaj o godz. 5 popoł. 
nacz ge 


Zblizka i zdaleka. 


„BROŃMY OŚWIATY!" 

Zebrało się kilkunastu marzycieli i za- 
wołało zgodnym, harmonijnie złożonym a- 
kordem: „brońmy oświaty!" Ludu zebrała 
się chmara, Protestu nie było. Wszyscy 
byli tego samego zdania, Wszyscy pragnęli 
gorąco, sercem, bez zastrzeżeń bronić o- 
ena przeciwko obskurantyzmowi, Stare 
to w Polsce wołanie. Dwieście lat ma życia 
za sobą: Powtarza się co lat kilkanaście. 
Nasamprzód ` wołanie to było skierowane 
przeciwko OO. Jezuitom i skrystalizowało 
się w przezacnej Komisji Edukacji Naro- 
dowej, której dzieło nieśmiertelne i dziś 
jeszcze nie zostało urzeczywistnione. Póź- 
niej hasło to skierowane było przeciwko za- 
borcom — w Galicji, w Kengresówce, w 
Wielkopolsce. I hasło to nie było tylko wo- 
łaniem, Wołanie nie wiele pomaga, gdy się 
mu przeciwstawiają setki tysięcy — bagre- 
tów! Przeciwstawiano tedy szkolnictwu 
urzędowemu szkolnictwo tajne, podziemne, 
spiskowe. I tego nauczania było lak wiele, 
że z Petersburga przychodziły specjalne u- 
stawy, kdrzące „nauczycieli':  w'ęzienia, 

wg 


maga się policjant i podnosi w górę, : 
Kaeo z brzegu robotnika, kolbę kara- 


nu. 

— Hel he! Nie bądź takim  „hojra- 
kiem”, panie stojący; przyjdzie niedługo i 
na ciebie „redukcja', a kiedy pójdziesz na 
grzybki, to wtedy zasmakujesz jak to do- 
brze stać na błocie ulicznem w podartych 
butachl.. Poganiacz! Kundel! Hop! hop! 
hop! — rozlega się z tłumu. 

Policjant bezsilnie opuszcza karabin 
na ziemię. Przed oczyma jego duszy sta- 


nął mu wyraziście obraz jego rodziny, po- ; bla, 


zbawionej środków do życia, w razie bra- 
ku pracy. Brak węóśla w zimnej izbie... 
Dzieci wołające napróżno chleba... ` 
Otrząsa się z tych przykrych myśli i 
odchodzi spokojnie, powtarzając sobie w 
duchu: „Dziś im — jutro mnie"... 
> Elegancki pan wraz z damą kręci się 
niecierpliwie na trotuarze, w końcu prze- 
chodzi przez kałuże błota na ulicę, Syknął 
dosyć głośno: „hołota''! Alet! | 
Te, panie ładny! Laluś! Burżuj! 
Psie nasienie! — słychać nawoływania za 
śpiesznie uchodzącym. 
*- Na rozgrzewkę drepcą robotnicy bie- 
jem w miejscu... Przez podarte buty wci- 
ska się gwałtownie a... Oziębione płu- 
ca kaszlą na różne tony.. Obok głodu, 
wojny, chorób i kapitalisty, nowy wróć się 
czai w piersiach bezrobotnych — gruźlica!.. 
Jest to sprzymierzeniec każdego wyzyski- 
wacza, wyprawia skrycie „humanitarnie, 
bez sadu „na tamten świat” setki, tysiące 
proletarjuszy... 
Od okienka odchodzi coraz wiecej lu- 


dzi bez rezultatu. Urzędnik, na zapytania, |, 


powtarza machinalnie „niema nic"... Dla 


4 
\ 


| 
| 


| 


| 


' czy nie widziała!ł*... — Taką 


i 


4rzu. Wyrasta z ziemi. 


grzywny miały odstraszyć „siłaczy“ wedlug 
znanej noweli Żeromskieg”! Zaborca nic nie 
wskórął, niczego nie zdobył. Wprawdzie 
Apuchfin, spoczywający zrasztą na Woli 
.osyjski satrapa oświatowy zapowiedział, 
że malki dziecion w Polsce śpiewać będą 
rosyjskie piosenki naj mo'yską. tej 
przepowiedni tyle było prawdy, że dziś 
nad mogiłą tego nikczemnika drzewa pol- 
ską szumią piosenkę... Zaborca sprawił 
tyle tylko, że zeszpecił język polski w dziel. 
nicach podległych wpływom niemieckim. 
Zaborcy zawdzięczamy przemianowanie lo- 
katora na „najemcę" (w spraw u sej- 
mowej komisji mieszkaniowej, sprawo- 


„Zdawca poseł Seyda) i tyle innych germa- 


nizmów w języku naszym, w szczególności 
w języku urzędowym uslaw i projektów 
ustaw, układanych w gabinetach urzędni- 
ków klas najwyższych. 

Zaborców niema, ale odważny Stani- 
sław Potocki, minister oświaty z czasów 
Królestwa Kongresowego i dziś jeszcze 
mógłby odbyć swoją ciekawą „Podróż do 
Ciemnośrodu", wydaną w Warszawie w 
rok 1820. Był to wprawdzie właściciel Wi- 
lanowa, ale był wielki wróg OO. Jezuitów 
i (cyt! cyt!) mason podobno. Dziś Potoccy 
polują na Iwy w Afryce, nie troszczą: się o 
"światę w Polsce, przeciwnie, popierają 
hętnie komwikty jezuickie, jako zakłady 
umiejętnej i celowej pedagogiki... 

Bo, (marzyciele nie zawsze pamiętają 
u tem), szkoła jest, mówiąc matematycznie; 
funkcją. Nie wyrasta ona z wody, jak ne- 
nufar, o którym poeci mówią, że rośnie 
„bez korzenia”, Nie wisi szkoła w powie- 
Rośnie na podło- 
żu społecznych stosunków. Jakie społeczeń- 
stwoj taka szkoła. I napewno społeczeń* 
stwo demokratyczne ma taką szkołę, na 
jaką zasługuje. to znaczy taką, jaką chce 
mieć, Społeczeństwo, posiadające powsze- 
chne prawo wyboru, mogące wybierać, ko- 
gd chce, mogące od posłów swoich żądać, 
czego chce — może szkołę posiadać, jakiej 
zapragnie. Rzecz prosta, że musi wiedzieć, 
jakiej szkoły pragnie. 

Burżuazja wszystkich krajów dosko- 
nale wie o tem. I dlatego szkoła średnia 
w takiem demokratycznem społeczeństwie, 
jak Francja, jest dziś tak samo, jak przed 

jęódziesięciu laty zacofana, o przestarza- 
vch programach, kto wie nawet, czy repu- 
blikańska (w olbrzymiej większości liceów). 
Dlatego rozwija się tam szkolnictwo prywa- 
tne całe znaśdujące się w rękach ducho- 
wieństwa. Burżuazja wcale nie chce, aby 
dzieci jej uczyły się w szkole powszechnej. 

„Jak to — mówi właścicielka domu — 
mój Fredzio miałby się uczyć razem z 
dzieckiem „stróża Franciszka”. Co za ma- 
niery! co za język! Wyrośnie na bandytę!! 

Tak myśli „burżuj” w Paryżu i w Ber- 
linie, w Medjolanie i w Monachium. We- 
dług jego pojęcia należy oddzielić szkołę 

ówszechną od średniej murem chińskim. 
Szkota Średnia może uczyć dzieci ad szó- 
stego roku życia; może mieć klasę wstępną, 
przedwstępną, aż do ogródka freblowskie- 
go Miana ci t bę szkół przygo- 
towawczych powinny inne i — są inne. 
Szkoła acanto francuska ogani 


dobra, doskonale zorganizowana, Í w 
niej panuje „państwowy“, postępowy, de- 
mokratvezny. Wychowanie jest „obywatel- 


skie", W szkole średniej nie uczą „obywa- 
telskości". Wszak człowiek zamożny jest z 
urodzenia obywatelem (ziemskim, miej- 
skim...). On i bez nauki spełnia wszystkie 
obowiązki obywatelskie i inne i jak spełnia. 


e 


na ; wielu brzmi to jak wyrok pa r Nastrój 


wśród bezrobotnych staje się coraz ziej 
podniecony... 

— Spokojnie przecież zdychać nie mo- 
żemy. Chodźmy do Magistratu, do Woje- 
wództwa, może coś nam pomogą|... 


— Dostaniesz kolkę w bok! Zanim ty 
tam pójdziesz, to już szpicel, k napew- 
no wśród nas się kręci, wcześniej dojedzie 


na miejsce i naszych konnych kozaczków 
zawoła, którzy już po polsku, polską sza- 
bracie, a nie po moskiewsku, zas 
ją twój głód — radykalniel... | 
= — To powiedz, psiakrew, co robić?!... 
W domu piekło, baba kłóci się ze mną i la- 
mentuje: 
za ciebie, ażebyś mnie z dzieciakami gło- 
dem morzył! A bodajbyś przepadł, nim 
cię poznałami., A bodajbym ciebie na o- 
codziennie 
mam porcję. Dzieci zdychają, wciąż kaszlą 
i na dobitkę parchy skądciś dostały, bo 
drapią się aż do krwi... Życie obrzydło!.... 
Chyba wziąć ,.spluwę* i zrobić gdzię ko- 
mung... Raz kozie śmierć!... Wad 
— No, mój kochany — odrzekł mu 
młody robotnik metalowiec. — Gdyby bez- 
robotni mieli w głowie rozum, a nie plewy, 
to podnieśliby taki krzyk, że żaden baczyj 
by spokojnie spać nie mósł i praca by mu- 
siała się znaleźć. Do djabła z takim 
dem, który ludziom pracy dać nie może!... 
Niech wiedza burżuje, że źle będzie, jeżeli 
pomocy prędko nie dostaniemy! 


) 


„a natom ja biedna wychodziła 


\żowej, obecnie ceny zboża znowu spadają, 
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(Jeden z polskich senatorów wołał przecie 
na cały Senat: „my damy”, a ostatnie wy- 
jaśnicnia rządowe wykazują, jak bardzo 
skurczyły się świadczenia klas zamożnych 
w SESE płacenia podatku majątkowee 
go). 

W istotnej demokracji szkoła tworzy 
jedną całość: szkoła powszechna prowadzi 
do szkoły średnicj, szkoła średnia do uni- 
wersytetu (opowiem z czasem na tem miej- 
cu, jak szkolnictwo amerykańskie jest zor- 
ganizowane i co tam państwo czyni, aby 
abywatele się uczylij. I u nas u progu no- 
o życia czyniono w tym kierunku próby 
tnie. Dziś marzenie takiej szkoły nar 
leży do przeszłości albo jest tylko marze- 
niem na przyszłość, Szkoły powszechne za- 
nikają, na ich miejsce wraca szkółka ludo- 
wa. Poco nauka, wystarcza wodzianka abe 
cadła, tabliczki mnożenia į katechizmu. Po- 
co obywatel, myślący, świadomy obywateł, 
o rozbudzonem, czujnem sumieniu obywa= 
telskiem? Wystarczy szewc, krawiec; ro- 
botnik, Jak mawiał jeden minister: syn 
szewca niechaj będzie szewcem, syn mala- 
rza +— niechaj będzie malarzem... 

Żeby było inaczej, społeczeństwo musi 
chcieć tak mocno, że od takiego chcenia 
mocarneśo padają w pył Bastylje ciemno- 
ty, przemocy, wyzysku! Czy wola nasza 
jest tak silna, tak nieustępliwa, tak mocar- 
na? Na owym pięknym wiecu oświatowym, 
o którym „Robotnik“ podał wiadomość w 
sobotnim numerze — obywatele, tak licznie 
obecni, przysięgli sobie, że nie spoczną w 
zabiegach, aż szkołę wolną, posiępowa no- 
woczesną — urzeczywistnią? Czy składali 
w głębi sumienia taką przysięgę Hanniba= ' 
lową? 

Tu przecie leży sedno rzeczy. Nie w 
słowie. Słowo najpiękniejsze najmocniej- 
sze jest — zawsze „skrzydlate”. Co ona 
znaczy, jeśli nie prowadzi do CZYNU? 

Przed laty dwudziestu w książeczce, 
noszącej tytuł „Nad Otchłanią*, pisałem: 
„Niechaj nie będzie końca na mowie! Do 
walki tedy. Droga nasza daleka, 
i niewdzięczna. Nie raz ręce opadną ze 
znużenia, ze wstydu z beznadziei... Nie 
traćmy nadzei. Jeśli nie pomoże lekar- 
stwo, pamiętajmy na słowa starego Hipo- 
kratesa: pomoże żelazo,! pomoże ogień.. 
Często gryźć będzie robak zwątpienia: pó 
co krzatać sie. po co zabiegać, po co drę* 
czyć siebie i bliźnich... 

„Puste i próżne słowa niewiary. Przy 
pomnijmv sobie lepiej słowa poety: „Idź 
i czyń. Choć serce twoje wyschnie w pier- 
si twojej i choć zwątpisz o braci twojej; 
choćbyś miał o Bogu samym rozpaczać — 
czyń ciągle a bez wytchnienia ° "- 

Organizatorom tego wiecu *] słów tych 
przypominać nie trzeba. Osiwiali oni w tej 
pracy słonecznej, a jakże czesto bezna- 
dziejnej. Ale tysiącowi obywateli, zgroma» 
dzonych w wielkiej sali, zapisuję słowa te 
do sztambuchu. 


Henryk Bezmaski, 


*) Przypomnijmy jednak ich nazwiska: pp, 
Irena Kosmowska, St, Kalinowski, Z. Nowicki, 
tow, tow, Preuss, Kopciński, Czapiński, Piotrowski, 
Garlicki — a przedewszystkiem tow. Smulikow= 
ski, inicjator główny. Wiece podobne powinny po- 
wiarzać się możliwie często i — w całym krajul | 


i j 

Drożyzna. 
WSKAŹNIK DROŻYŻNIANY. 

O opanowaniu Warszawy przez p 


skarstwo świadczy zniżka drożyzny w mia= 


stach prowincjonalnych. W Bydgoszczy 
zniżka drożyzny wedle obliczeń urzędu 
statystycznego wynosi. 3,37%, gdy w War- 
szawie nie dochodzi 2%, | 


JAK NIE OBSZARNICY — TO PIEKARZEI 


Zaopatrywanie ludności w chleb opa- 
nowane zostało przez paskarstwo w ten 
sposób, że jeśli na cenę chleba nie wpływa 
obszarników, to zwiększa tę cenę © 
pasek piekarzy. i 

W ciągu ubiegłego tygodnia zwykżkę wys 
woływała silniejsza tendencja giełdy zbo- 


a... piekarze wprowadzają nową podwyż” 
kę, tłomacząc się zapasami mąki, kupione- 
mi po wyższej cenie. Wczoraj odbyła się 
pod ewodnictwem p, o. nadzw. komisar 
rza do zwalczania drożyzny p. Jana Strze- 
leckiego narada z wdziałem dyrektorów G. 
U. Z. pp. St. Prus Wiśniewskiego i Hallera 
oraz przedstawiciela min, handlu i przemy- 
słu naczelnika wydziału p. Siebeneichera 
w sprawie nieuzasadnionej zwyżki cen na 
rynku zbożowym, która miała miejsce w 
ubł tygodniu oraz w sprawie przeciwdziar © 
łania zwyżce cen zboża w przyszłości. 
Przyjęto cały szereg wniosków natury $0- 
spodarczej. Ustalono między innemi ko- 
jysk, aan | zę SAT i o 
maitych czynników rządowych w tej dzi 
dzinie. (b). ; Pa 
Niestety, same wnioski nie zniżają cen 
zboża, mąki i chleba! Napewno ich nie zni- 


żą p. Prus-Wiśniewski z p. Hallerem . | | 


MLEKO DALEJ DROŻEJE. 


Tłomacząc się trudnościami dostawy 
wskutek mrozów mleczarze dalej śrubują 
ceny mleka, Przyczynia się do tego rówe 


ciężka | 
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 Mież ostatnie podwyższenie przez Magie 
Strat m, st. Warszawy podatku tadunko- 
wego od przywożonych do stolicy towarów, 
pobieranego tym razem również od mleka, 
ĉo stanowi w ładunkach wagonowych 
"50,000 mk. na litrze. Wobec tego, iż dotąd 
fra sporty mleka wolne były od tego po- 
datku, delegacja zainteresowanych firm u- 
Kaje się w tych dniach do p. prezydenta 
Miasta, którego prosić będzie o zniesienie 
łego podatku od artykułu najpierwszej po- 
 trzeby, jakim jest mleko. (b). 

X O CENĘ MANUFAKTURY. 


i Przedstawiciele Stow. Kupców Pol- 
_ Skich oraz Centrali Związków kupców zgło” 
sili się 19 b. m. do zastępcy naczelnika 
| oddziału walki z lichwą komis. rządu 
fp. Skalskiego i oświadczyli, że handlujący 
| towarami włókienniczemi rie mogą obriżyć 
eny tych towarów więcej ponad 25%, 
yż przy zastapieniu cennika dolarowego 
Przez cennik złotowy fabrvkanci podwyż- 
 Szyli ceny od 10 do 12%. Przybyli otrzy- 
mali odpowiedź, iż władze adninistracyj- 
me nie uważają obecnych cenników towa- 
rów włókienniczych za miarodajne. albo- 
wiem wobec uprzedniego obniżenia cen 
przez fabrykantów o 40%, nawet po obec- 
nej podwyżce zachodzi w cenągh różnica 
na niekorzyść kupujących. Z tego powodu 


Przybyli oświadczyli następnie, że nie wi- 
dzą podstawy, ani możności obniżenia swe- 
go prosertowego zarobku, który przed 
wojną wynosił również około 30%. 

$ Jest to okropna lichwa, koszty bowiem 
 hardlowe są obecnie o wiele niższe, niż 
_ przed wojną! | 

=” | LICHWA SZEWCKA. 


Komisja rzeczoznawców, powołana przez od- 


Cie ekspertyzę obuwia we wszystkich sprawach. 
wszczętych przez władze administracyjne, Zdecy- 
dowano skicrować jeszcze 4 sprawy do sadu do 
spraw lichwiarskich, a mianowicie sprawy Stefana 
 Gro'kowskiego (Złota 47), Monastyrskiego (Chmiel. 
na 12), Piotra Szliferczyka (Nowy Świat 56) oraż 
Adama Kwiecińskiego (Chłodna 60), Wszyscy wy- 
_ mienieni oskarżeni są o pobieranie nadmiernych 
cen za obuwie. Nadto na zasadzie wyników eks- 
_ pertyzy kilkanaście spraw skierowano na drogę 
| administracyjną. Dodać należy. iż w pracach ko- 
misji również wzięli udział przedstawiciele cechu 
| szewców, 

H SZTANDAR RZEŻNIKA. 

|. Rzeźnicy detalści nie chcą się pogodzić ze 


 %niżkową tendencją rynku hurtowego: wczoraj 
we żądano wyższej ceny, mimo, że obecny ty- 
4 dzień oma rynku mięsnym rozpoczął się bar. 
| dzo silną podażą trzody i bydła i wyraźną ten. 
, denoją zniżkową o 200.007 mk, na 1kg. Na rynek 

trzody chlewnej sprowadzono 1000 sztuk wieprzy, 
Ceny kształtowały się od 2507,000 do 3 miljonów 
mk, za | kg. żywej waga, Ceny na mięso wołowe 
6d 3 do 4 mikionów mk, za 1 kg. w hurcie, ko- 
%zerne od 2.800,000 do 4,800,000 mk., otoki do 
'4.200,000 mk., podroby 2.300.000 do 2 i pół miljona 
mk. Ceny cielęciny w hurcie: od 2 i pół do 3 i pół 
miljona mk., koszerne do 3,600.000 mk, W, miej- 
kich jatkach mięsnych ceny wołowiny utrzymano. 
| wieprzowiny brak, baranina zadnie części 3,700,000 
mie, w detalu, przednie — 3,500.000 mik, 


Zapisy na akcje Banku Polskiego. 
||| Wczoraj w dalszym ciągu banki zakupiły 


"595 akcji Banku Polskiego. fundusz emerytal- 
my Banku Krajowego 77 i Kasa przezorności 
Banku Handlowego w Warszawie 50, pozatem 


| szereg osób prywatnych. 
Pożyczka kolejowa. 

4 Obligacje pożyczki kolejowej opiewają na 

10, 25, 50 i 100 złotych i sprzedawane są po 

bieżącym kursie franka waloryzacyinego, t. j. 

o 1.800.000 mkp. za jeden złoty. Połowę na- 

 leżności wpłacać można obligacjami wypusz- 


_ Czonemi w 1922 r. pożyczki złotej, co posia- 
 daczom tego waloru powiększa oprocentowa- 
f nie ulokowanego kapitału i daje pełną gwa- 
"Francję utrzymania wartości ulokowanego ka- 
= pitału, a zarazem posiadacze „pożyczki złotej 
I r. 1922 mofą zamienić frank szwajcarski 


tem pożyczki. którego kurs waha się około 


1600000 marek, ca frank złoty o kursie mk. 
1.800.000. 
R Bony podatkowe. 
|, W ciągu ub. tygodnia zakupiono bonów 
na 139.355 złotych. 
Składanie zeznań o dochodzie. 
|. Składanie zeznań o dochodzie na r. 1924 
‘dla osób prywatnych zostało przedłużone do 
dn. 23 kwietnia i dla instytucji do dn. 1-go 
- Mają r. b. 
| Stopa procentowa przy dyskoncie weksli. 
í W celu umożliwienia przemysłowi i han- 
dlow; kredytu w bankach prywatnych Mini- 
_Sterjum Skarbu zwróciło się do P. K. KP. z 
y Brania pra ograniczenia lub zupełnego ode- 


W 
A 


drania prawa redyskonta w P. K. K. P. tym 

4. ankom, które nadal bedą pobierały od kli- 

_ lenteli procenty, nie będące w żadnym sto- 

R do odsetek, jakie banki te płacą P. K. 
P. 


I ` . 


k dział walki z kchwą kom. rządu, ukończyła wresz-* 


Sprawy skartowe 


ROBOTNIK środa, 20 lutego 1924 r. 


Z mroków szkolnictwa średniego. 
Pasek szkolny. 


Kogo należy oskarżać o paskarstwo 
=- przedsiębiorcę szkolnego czy nauczy- 
ciela? l 
W każdym innym sklepie czy fabryce 
sprawa jest dla każdego jasna: nie mówi 
się ogólnikowo „fabryka paskuje, sklep pa- 
skuje“, ale się określa ściśle: RE a 
nie robotnicy, sklepikarz, a nie sklepowi. 
Natomiast w aktualnej dziś sprawie paska 
szkolnego nie rozgranicza się właściciela 
od nauczycielstwa, tylko się oskarża jakby 
to powiedzieć „przed siebie” i nawet — 
co za sielanka! — przedsiębiorcy szkolni 
„bronią“ w prasie — nauczycieli. 

Ale niech cyfry mówią za siebie. 

Zarówno wysokość wpisów szkolnych, 
jak i ji nauczycielskich określa co mie- 
siąc dla wszystkich szkół t, zw. „komisja 
6-ciu', składająca się w połowie z solidar- 
nych przedstawicieli właścicieli szkół, w 
połowie -zaś z niesolidarnych przedstawi- 
cieli organizacji nauczycielskich. 

e normy wpisów są prawie jednako- 


j we dla wszystkich szkół, tymczasem, bio- 


rąc pod uwagę frekwencję uczniów, szkoły 
rależy podzielić na parę 'kategorji: na 
szkoły liczące 250—300 uczniów, oraz na 
takie, które mają 400—1000. Wszystkie 
szkoły męskie oraz blisko połowa szkół 
żeńskich należą do tej drugiej kategorji, 
szkół przepełnionych. Wpis od 200 ucz- 
niów pokrywa już opłatę pensji nauczycieli 
i dyrektora. Jeżeli dodamy pewien pro- 
cent uczniów, korzystających z ulg, opłatę 
za lokal, opał, służbę i t. d., oraz wvdatki 
na pomoce naukowe — pokryje 300 ucz- 
riów. Te więc szkoły większych dochodów 
nie przynoszą. 

Ale w szkołach przepełnionych rzecz 
się ma zgoła inaczej. , 

Przy 400 uczniach, poza pensją dy- 
rektorską, mieszkaniem, opałem, światłem, 
usługa i t. d. właściciel zgarnia jeszcze wpis 
od 100 uczniów (80 milj. X 100), co wy- 
nosi 8 miljard 
śrzeczną sumę 80 miljardów. 


W szkołach powyżej 400 uczniów ma- | cięsi od społeczeństwa 
my już klasy równoległe — a 800 uczniów ciele. Y 


miesięcznie, a rocznie ; 


daje właścicielowi dochód dwuch szkół, 
czyli do 160 miljardów. Dochody nie do 
pogardzenia. 

W szkołach, które są własnością nau- 
czycieli, wpis wyśrubowano nawet do 100 
milj, ponieważ do podziału staje więcej 
współwłaścicieli. . 

A teraz przypatrzmy się zarobkom nau- 
czycieli. Ażeby wyczerpująca praca w szko- 
le była jako tako produkcyjną, nie powinna 
trwać dłużej nad 4 godz. dziennie (taką 


mniej więcej normę ustalono w szkołach 


państwowych). 

Ponieważ pewieņ odłam prasy i posło- 
wie - właściciele szkół rzucili gromy na 
nauczycielstwo za to że żąda za luty 150% 
podwyżki, podam tu pensję za styczeń. 

Nauczyciel początkujący z wyłształ- 
ceniem średniem otrzymał w styczniu za 4 
godz. pracy dziennie koło 150 milj. ; 

Nauczyciel z wykształceniem uniwer- 
syteckiem — 185 milj. - 

Najwyższa pensja tak zw. za dyplom 
uniwersytecki i 30 lat pracy wraz z dodat- 
kami na rodzinę dochodziła do 350 milj. 
miesięcznie. Przerachowawszy to na pła- 
ce przedwojenne, otrzymamy 35 — 80 ru- 
bli miesięcznie. Jest chyba rzeczą aż nad- 
to oczywistą, że wobec wzrostu drożyzny 
za poprzedni miesiąc o 150%, płaca nau- 
czycieli powinna w lutym o tyleż wzros- 
nąć. 

Pogłoski o „olbrzymich” dochodach 
niektórych nauczycieli wynikają stąd, że 
wielu nauczycieli pracuje po 50 godzin ty+ 
godniowo, czyli 8—9 godz, dziennie (przed 
i po południu). Wartość tej pracy jest bar- 
dzo problematyczna, ale co ma począć człoó- 
wiek, który nie może przecież wyżyć z ro- 
dziną za 200 — 300 miljonów miesięcznie. 

Z powyższego obliczenia wynika jas- 
no jak na dłoni, że jeżeli mowa o pasku 
szko!'nym, to jest to słuszne w zastosowa- 
niu do właścicieli szkół, liczących ponad 
300 uczniów. Ci mają zyski ogromne, a 
popić c 


Bezczelność 


klerykałów żydowskich 


Od kilku tygodni organ centralny Bundu 
„Folkszeitung”' ukazuje się również w so- 
botę; bundowcy w ten sposób przełamali 
zwyczaj, że w soboty, jako w dzień odpo- 
czynkowy, według wymagań rytuału ży- 
dowskiego nie ukazują się nawet pisma ży- 


dowskie. To zerwanie z przesądami reli- 
$ijnemi wywołało wściekły protest sfanaty- 
zowanych ortodoksów wskich. Co so- 


botę rozwścieczeni klerykalni fanatycy na- 
padali na sprzedawców  „Folkszeitung”; w 
dzielnicach żydowskich odbywały się for- 
malne bójki, które często miewały swój e- 
pilog w komisarjacie policji. Bójki jednak 
i napaście nie steroryzowały  bundowców, 
którzy nadal pismo swe wydają regularnie 
w sobotę, jak i w dnie powszednie. 
Klerykali chwycili się wobec tego środ- 
ka najmocniejszego. Ogłosili tak zw. „chaj- 
rem” ań pge ad ię AA pe. 
tung", i wyklełli to pismo. Rabinat war- 
mah pólecił osłosić we wszystkich bo- 
żnicach, że sobotniego numeru „Folkszei- 


tung“ nie wolno czytać, nie wolno go ani 


d ać, ani prześladać, ani nawet zbliżać 
|. miejsca, w którem leży wyklęte pi- 
smo! 

Ten dziki, średniowieczny zakaz za- 
ostrzy tylko walke socjalistów żydowskich 
z klerykałami. W walce tej bundowcy są 
zupełnie odosobnieni, Cała burżuazja ży- 
dowska , nawet ta inteligentna, rzekomo 
wyzwolona od przesadów religijnych, stoi 
po stronie klervkałów, Ciekawe jest. że 
sjonistvczne i „łudowe pisma żydowskie 
ani słówka nie pisnęły w obronie Folks- 
zeitung”. A sjonistvczny „Nasz Kurjer", 
wydawany po polsku i to codziennie, nie 
afia aiM soboty, zbył całą sprawę krótką 

a: 
tyg z PE żydowska jak dwie krople wo- 
dy, podobna jest do endecji polskiej! 


Kolejarze a Rząd 


Jak wiadomo, jeszcze Rząd zedni 
przez usta p. Witosa złożył cane aoia 
robotniczych — przy likwidacji strajku 

wszechnego — solenne zapewnienie, że 
nikt z kolejarzy za strajk czy za przeko- 
nania polityczne ani wydalony, ani też 
prześladowany nie będzie. , 
| Zapewnienie to w tej samej formie 
powtórzył obecny min. kol. p: Tyszka wo- 
bec przedstawicieli Z. Z. K., oświadczając. 
że ogr S paepae za strajk 
zosta załatwione w przyrzeczenia 
poprzedniego Rządu... i 


Tymczasem. jak się dowiadujemy, pre- | 


zesi poszczególnych dyrekcji zupełnie się 


nie krępują zajętem przez Rząd i swego 
przełożonego ministra stanowiskiem,  łecz 
robią, co im się podoba, gdyż każdy z nich 
uważa się za despotycznego władcę .w 
swym paszaliku. 


Wytwarza się więc sytuacja taka, że 
niewiadomo, kto tu właściwie jest „wyż- 


szym“ i kto ma coś do gadania: Rząd. czy ! 


też jego podwładni. Że autorytet Rządu 
wychodzi na tem chyba nie najlepiej, to 
jasne. | 
Rzecz ciekawś... Najbardziej zajadłym 
w załatwianiu porachunków postrajkowych 
wedle własnego widzimisie, z zupełnem 
lekceważeniem dyrektyw Rządu, są pre- 
zesi tych dyrekcji, w których gospodarce 
znaleźćby można różne mankamenty”... 
Znajdzie się też stosowna pora do zapozna- 
nia z nimi opinji publicznej. 
sprawie powyższej konferowała 
niedawno temu delogacja klubu P. P. S. w 
osabach posłów Barlickiego,  Moraczew- 
skiego i Żuławskiego z p. premjerem Grab- 
skim, który przyrzekł poczynić odpowie- 


W ubieśłą sobotę zaś zwrócili się w tej 
sprawie do p. Tvszki posłowie tow. Barlicki 
i Kuryłowicz, jako prezes Z. Z. K., zwra- 
cając ministrowi kal. uwase na dziwną, a 
jaskrawą rozbieżność miedzy starowiskiem 
zajmowanem przez Rząd. a postepowaniem 
jego polwładnych organów. P. Tyszka 
przyrzekł również wydać odpowiednie za- 
rządzenia... 

Przelkonamy się więc, czy kolejnictwo 
nasze pozostaje pod kierownictwem jedro- 
litem, czy też, składa się z oddzielnych pa- 
szalików, w których każdy kacyk robi to, 
co mu kaprys podyktuje. | 

Sprawa oszczędnościowej redukcji na 
kolejach leż nie jest załatwiona tak, jak 
M, K. Ż. przyrzekało. Dzieją się pod tym 
względem dalsze nadużycia... Np. etato- 
wym pracownikam odbiera się etaty, za” 
mienia na sfałodziennych, następnie na se- 
zonowych, by ich. wreszcie wyrzucić. 


odcbran'e mu etatu. wydała się go, a na 
jego miejsce przyjmuje nowego, jako „sfa- 
łodziennego". Albo np. pracowników, mar 
jących po 15—20 lat służby. a węc w peł- 
ni jeszcze sił, mogących dla kolei praco- 


wać, posyła się na emeryturę. Przytem u- | zyczne i duchow2 były tak straszne. że jedi 
z więźniów tow. Morozow popełnił samobóje 


suwa się z kolei przeważnie najbiedniej- 
szych, zwiększając szeregi tych. których 
państwo musi jako bezrobotnych utrzymy- 


wać. 

Wobec tego pos. tow. Kuryłowicz, na 
komisii komun. tawił wniosek, wzywa- 
jący M. K., Ż., by przedłożyło czem ry-hlj 


jak najdokładniejsze oparte na ścistych | ki ogłosił „amnestię”, która jednak nie daje 


datach sprawozdanie w sprawie redukcji 


(ilu wydalono, lata służby, stan majątkowy | dzieć jeszcze w więzieniu półtora roku. A wos 


JBĄBRE 
niosek ten komisja uchwaliła. 
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Gdy | Słonima wydała odezwę do partii socialini venea 
ii e elet h nie chce zgodzić się na | nych w sprawie eserów skazanych na śmierć 

OWO a niedawno amnestjonowanych przez rząd gc 
wiecki na 5 lat surowego więzienia. „Łaska 


zmuszeni byli uciec. nę 3 krotnie d 


ŚR 


Dnikamia Państwowa (Miodoya 2) 
a kaa Chorych. rej 


W drukarni tej, jak zresztą i we wszyste = 
kich innych, strąca Się pracownikom należe. 
ność do Kasy Chorych regularnie każdego tys 
godnia. Zdarzył się wypadek, że w grudniu 
jeden z pracowników zachorował, a innemu 
umarło dziecko; obaj zwrócili się do Kasy 
Chorych po należące im się zapomogi, lecz tu 
ku zdumieniu swojemu otrzymali wypłatę nie 
podług norm grudniowych, lecz wedle wrześ- 
niowych — na skutek protestu otrzymali ode 
powiedź. że wypłata jest dlatego tak niska, iż 
drukarnia Państwowa nie wniosła ani wykazów 
ani pieniędzy za październik, listopad * gru- 
dzień. Gdy wiadomość ta doszła do wszyste 
kich pracujących, nastąpiło słuszne wzburze- 4 
nie tak, że pracownicy samorzutnie wstrzy« Ra 
mali pracę, naradzając się jak zapobiedz temu 
krzywdzeniu przez dyrekcję zakładu. Po dwu+ — 
dziestu minutach przerwy wysłano” delegację 
do dyrektora z protestem przeciwko takiemu > 
postępowaniu — odpowiedziano im, że drue 
karnia daje jakoby 4 conto sum, a tylko wys 
kazy spóźniają. Co jest prawdą, narazie true 
dno stwierdzić, dość że z takiego postępowae 
nia wynikła krzywda pracujących i robotnicy 
mieli słuszność, oburzając się. A>. 

Tymczasem „pan dyrektor" zamiast ude= A, 
rzyć się w piersi, udzielił nagany pokrzywdzo+ 
nym robotnikom, a do ogółu wydał okólnik, że e 
nie może lolerować strajków i że za takie poe 
EEY będzie dziesiątkować a właściwie j 

iątkować, gdyż dla „oczyszczenia od burzy< 

cieli” pousuwa co piątego. Zdawało się, że po 
rozważeniu Zarząd Zakładu w cichości ducha 
uzna, że postępuje niewłaściwie i zbyt pochop= 
nie wydanej zapowiedzi nie wykona, a jedno+ 
cześnie poleci w biurze zakładu przesyłać strąs 
cane pieniądze i wykazy regularnie do Kasy. 
Chorych. Czy tak zrobiono? Po zasięćnię 
ciu informacji w dn. 15 lutego Drukarnia Pańe 

stwowa w dalszym ciądu nie zmienia postępo= 
wania, gdyż nie wniosła pieniędzy ani wykae 
zów za grudzień i styczeń, a nawet była jesze- 
cze coś winna za październik i listopad — taa 
kich informacji ù liły kasa i buchalterja w 
Kasie Chorych. i ; 

Wiąc „pan dyrektor” uważa, że krzywa 
dę robotnikom wyrządzać wolno, lecz protee 
stować przeciwko niej nie mają oni prawa, bo 
w myśl zapowiedzi w ciągu 2-ch tygodni rze« 
czywiście „piątkuje”, gdyż już otrzymało wy. 
powiedzenie około 30 osób różnej kategori 
„Pan dyrektor" się rozbrykał i Organizacja 
związkowa będzie musiała go uspokoić siłą s 
lidarności robotniczej. `“ 


e SETY 


(raj w przemy$te julowym petia se 


Wczoraj odbyła się w Min. Prac 
Warszawie konferencja preedstóońciajii bić 
brykantów i robotników  częstoch iega 
przemysłu jutowego. Mimo inte 
przedstawiciela Ministerjum Pracy, który. 
starał się skłonić fabrykantów do ustępstv 
konferencja nie dała żadnego wyniku, b 
wiem przewodniczący związku przemys= 
łowców przemysłu jutowego oświadczył. ż 
fabrykanci nie godzą się na żadne ustęp 
stwa. Wobec tego prowokacyjnego sta”o- 
wiska fabrvkantów strajk w przemyśle 
towym w Częstochowie trwać będzie nada 

' PE 

Złote myśli. $> 

Prócz nienawiści, niema na świecie nie b 
kłamstwa, 

ag Pa 

Na żadnej giełdzie świata nie jest pofrz 
tak dobry węch. na żadnej nie trzeba tak di 
wiedzieć, w której chwili wydać dużo pienięd: 
jak na gieldzie. na które, kupuje się ludzi, Ki 
rozpozna i wykorzysta godzinę. w której dusze 
dają, ten będzie je miał wszystkie, 


Wśród godzin niema bliźniąt. . Fy 
(Thea Harbou), 
„w Rosji. 


Delegacja zagraniczna eserów rosyjskich w` 3 
osobach Czernowa, Suchomlina, Stalinskiego -Bq 


ta nie przyszła łatwo. Od czasu skazania i 
od 
lęki 


ch, 


kisz których ostatnia trwała 14 dni 


stwo, by w ten sposób zaprotestować przeciw 
ko okrutnemu traktowaniu ich przez holszewi 
ków i zwrócić oczy całego świata na tragi 
Ly los w!ęźniow politycznych w Rosji sowiec- 
kiej. 24 

* Dopiero po tem samobójstwie rząd sowieca 


wolności skazanym. mają oni bowiem odsie« 


bec tego, że są chorzy, wyczerpani i rozb 
amnestja bolszewicka równa się skazaniu 
na powolną śmierć. i 


|. Odezwa eserów wzywa więc robotników 
| Zachodu o wszczęcie energicznej akcji na rzecz 
natychmiastowego wypuszczenia na wolność 
męczeńskich eserów. Ale nietylko ich, gdyż 
Ne licznych więzieniach i iobozach koncentra- 
o cyjnych przebywają i cierpią tysiące robotni- 
s « włościan i inteligentów, a warunki wię- 
WA Dinin stają się z każdym dniem akropniejsze 
/ i samobójstwa mnożą się coraz bardziej. Ha- 
| głem dnia winno tedy stać się potężne wołanie: 
A wa dla więźniów politycznych w Rosji! 


Odezwa gen. Sikorstieg. 


$ -Minister Spraw Wojskowych gencrał Sikorski 
ca aastępującą odezwę: 
WOPR ŻOŁNIERZE! 


|. Powołany na stanowisko Ministra Spraw Woj- 
i. Bir przychodzę na nie ze znanym armji pro- 

- gramem, który realizować będę konsekwentnie w 
tąd dobra Państwa, wychodząc z założenia, że w 


trzymuję z całą mocą przekonania Kida że Ar. 
mja pozostać musi poza grą stronnictw politycz. 
żołnierze zaś Rzeczypospolitej — poza*czyn. 
udziałem w życiu politycznem. Wojsko na- 
Pa rodowe jest własnością całego Państwa. Przygoto- 
| wując się do zaszczytnej roli organizatora obrony 
Ojezyzny w chwili zagrożenia Jej bytu, armja sta- 
„jako òrgan wykonawczy Rządu, jest czasu po- 
kojowego głównym czynnikiem wewnętrznej rów. 
państwa, który nie może się nigdy argażo- 
ać w innym, jak tylko czysto „państwowym kie- 

Szanując każde przekonanie, zgodne z pra- 
wami Rzeczyposrolitej, regulaminem wojskowym i 
honorem żołsierskim — domagać się będę harmo. 


8 zagad enie ochrony lokatorów I zwal- 
nia klęski mieszkaniowej zajmuje Izbę 
na trzociem z rzędu posiedzeniu, i zdaje 
dość długo jeszcze będzie wyłącznym 
awie przedmiotem obrad Sejmu. Jest to 
ecież sprawa tak paląca, poruszająca 
e interesów, sięgająca tak głęboko do 
osunków społecznych, gospodarczych i 
wet rodzinnych, że nie dziw, iż omawia- 
jest przez przedstawicieli wszystkich u- 
i ań sejmowych. Ciekawe przytem 
żna zaobserwować zjawisko, że nawet 
rzeciwnicy ochrony lokatorów z prawicy 
e mają odwagi jasno i otwarcie powie- 
zieć, czego chcą ich POPE ea u 
czego domagają się ich wyborcy-kamie- 
micznicy; z tą demagogją z prawicy walczy 
ierwszeństwo demagogja komunistów, 
órzy stawiają nieziszdzalne wm: ioski o wy- 
łaszczeniu domów i t, p. Między tymi 
la stanowiskami nierzeczowymi i nie 
erzającymi do istotnej naprawy stosun- 
mieszkamiowych, znajduje swój wy- 
ała ckala poglądów na najwłaściwsze 
azanie kwestji. 
Punkt ciężkości przytem przenosi się 
awy ochrony lokatorów i ustalenia 
emnego stosunku właściciela domu i 
o klijenta na sprawę rozrostu miast, bu- 
owy nowych. mieszkań, powiększenia wy- 
nego stanu posiadan'a mieszkaniowego 
i podaży nowych lokali, 
Pierwszy w tej sprawie wypowiedział 
e trafne uwagi tow. Hausner na po- 
niem posiedzeniu Izby, wczoraj po- 
li jego wywody p.p. Popiel i Hip. Śliwiń- 
P Popiel przytom w przemówieniu 
dzo rzeczówem i rozumnem przytoczył 
skandaliczne fakty z działalności tł. zw. 
ku Budowlanego”, że bankiem tym se 
ana zająć się okuratorja. Zaś p. Śli- 
— architekt z zawodu — zielił 
z Sejmem owocami swego emutnego do- 
adczenia z różnemi spółkami budowla- 
i, które zamiast załagodzić kłęskę mie- 
z) kaniowa, wnoszą chaos, powiększają spe- 
lację, utrudniają rozumną i pożyteczną 
e. Przemówienie p. Śliwińskiego słu- 
ne było nietylko dlatego, że zawierało 
trafnych uwag, ale i dla szczerego hu- 
i serdecznego dowcipu, którym się 
aczało. Ponury nasz Sejm rzadko się 
e dobrodvsznie, Albo obie połowy wy- 
i bie pięściami i zarzucają wymy- 
i niemi, albo jedna połowa szyderczo śmie- 
się z drugiej. P. Śliwiński wczoraj zmu- 
sił od śmiechu um prawie Izbę, do śmie- 
chu zdrowego, który wywołuje myśl napra- 
tego, z czego się śmiejemy. 
pea dyskusji był następujący: 
| P. Sommerstein (Kiub Żyd): Mylne jest 'twóer- 
dzenie. że przyczyną upadku miast była ochrona 
lokatorów i że obecnaiustawa naprawi stosunki, 
odniesienie stawek czynszowych nie rozwiązuje 
problemu, Skwikiem niniejszej ustawy 
będzie podaż wieftkich mieszkań i wzmożone po- 


> 


NE c ŁC. B O TEN. DIE ROA 20 udaję Wód 0 DD a u. UORONNE środa, LN. UK ote. 20 Iutage Wód ży 0-0 a LL <ROMJE 


nijnego wysiłku ze strony całego Korpusu Oficer. 
skiego w kierunku isiotnego zrcalizowania zadań, 
do których nas powołuje Ojczyzna, 

Dążąc do podniesienia „moral”* wojska, ocze- 
kuję od wszystkich dowódców energicznej twór- 
czej inicjatywy w kierunku przełamania piętrzą- 
cych się dzisiaj przed armją trudności. Jak na 
polu bitwy, tak i w pracy pokojowej dobry dowód. 
ca działą zawszę przez przykład osobisty, I tu á 
tam obowiązuje ich nieustannie bezwzględna ob. 
jektywność i absolutna bezpartyjność, Tak w bi- 
twie, jak į w pracy twórczaj jasność, prostota, ce- 
lowość, oraz umicjętność obudzenia zaułania do tej 
celowości w całym olbrzymim organizmie, jakim 
jest armja nowoczesna stanowi niezbędny wart- 
nek powodzenia. Jak w walce mie wolno nikomu 
bezkarnie szafować krwią i potem żołnierzy. tak 
w czasie pokoju nie wolno nam eksperymentować 
lckkomyślnie į zatnacać wartości moralnych i ma. 
terjalnych wojska, 

Zasada ta obowiązije nas yia a przede- 
wszystkiem w obecnym przłłomowym dla Państwa 
chresie. W jego wysiłku sanacyjnym nie może za- 
braknąć rzetelnej współpracy armji. Jestem głębo- 
ko przekonany, że rozkazy szczegółowe, które w 
tej dziedzinie ogłoszę w najbliższej przyszłości, 
anajdą pełne zrozumienie u wszystkich podwła. 
dnych, tak, by dzisiaj ani jeden grosz nie szedł w 
wojsku na marne, /raś jego potrzeby bojowe ł lm. 
jowe były szczególnie warowane, Chociażby kosz- 
tem innych gałęzi służb. Cudów ne oczekujmy, 
Rozwiązanie bowiem trudności bieżących leży wy- 
łącznie w pracy, opartej na wzajemnum zaufany u 
przełożonych i po”twładnych w ścisłej łączności 
oficerów i szeregowych oraz żelaznej a trafnie po- 
jętej dyscyrlinie służbowej. 

Do tej pracy, do czynu realizowanego w całej 
pełni wzywam wszystkich podwładnych, zaznacza. 
jąc, że z mej strony znajdą on: zawsze bezwzślę- 
dnie obiektywną ocenę swych wystąpień oraz. li- 
czyć mogą ra tyleż uznania, wiele wartości wnoszą 
ze swej strony: na rzecz wspólnego dobra armji 
narodowej. 

Minister Spraw Wojskowych (—) Sikorski. 
Generał Dywizji. 


_ Obrady Sejmu. 


Posiedzenie 99. 


niemieckie przy podniesieniu czynszu zobowiązuje 
jednocześnie właścicieli do remomiu domów, W na- 
szej ustawie takich postanowień niema. 


P. ks, Kubik (Z.LN.) z całą szczerością przy- 
znaje, że aby zachęcić kapitał prywatny do budow- 
nietwa trzeba mu dać możność należytego oprocen- 
towania. (Oczywiście, że wobec paskarskich zy- 
sków kupców i przemysiowców. „należyte opro- 
ceniowanie musi być barczo wysokie!]. Ochrona 
lokatorów stoi oczywiście temu na przeszkodzie. 


P. Popiel (N.P.R.. Przystępujemy do rewizji 
ustawy o ochronie lokatorów „w chwili kryzysu 
gospodarczego w kraju i zbliżającego się bezrcbo- 
cia, musimy więc bardzo ostrożnie sprawę zalat- 
wić. Twierdzą, że ustawa uniemożliwia budowa- 
nie nowych domów. Przecież nowo-wybudowane 
, kamienice nie podlegają ustawie, a więc istotna 
przyczyna zastoju w ruchu budowlanym tkwi w fa- 
talnych stosunkach gospodarczo-finansowych Pań- 


stwa, braku zdrowego pieniądza i kredytu Ustawa ` 


o rozbudowie nie zostala wykonana Bank Budo- 
włany, w którym Państwo mialo 51% kapitału, 
służy dla celów osobistych kliki urzędników jego 
i wiadomo wszędzie. że udziela pożyczek  tytko 
spóldzielniom mieszkaniowym, które zapewnią 
mieszkanie któremuś z jego urzędników, lub pro- 
tegowanych, natomiast używał znacznych sum z 
funduszu na kredyty ulgowe na osobisie pożyczki, 
udzielane swym urzęchikom, na rachunfk on callo- 
we pod zastaw akcji. Wierzę, że p. minister Grab- 
ski zańmie się tą sprawą i ufcróci gospodarkę p p. 
Kozubskich, Szemalów i Halbenów. Ustawa, któ- 
rą mamy przed sobą, jest właściwie systematycz- 
ną likwidacją ustawy o ochronie lokatorów, Jeżeli 
gównym powodem znowelizowania 
dewaluacja stawek komornego, określonych w 1918 
roku, to trzeba było stawłki te przeliczyć na wału- 
tę dzisiejszą. Tymczasem tak nie zrobiono, staw- 
ki obecne wzięto z powietrza, nie poddano żadnej 
kalkulacji. Żądaliśmy, aby zrobiono to, biorąc pod 
uwagę stesumehk vposażenia pracowników pred 
wojną i dziś. Cyfry te już w Epcu przemawiaty 
w sposćb drurgoczący przeciw projektowi rządo- 
wemu Teraz sytuacja pracowników jeszcze się 
pogorszyła. Należy dalej określić wysokość świad- 
czeń procentowo od! komornego. Ustawa nie bie. 
rze pod uwagę obecnych stosunków gospodarczych 
i grożącego bezrobocia. Postawimy poprawkę, aby 
brak pracy usprawiedliwiał w takim wypadku. 


P, H. Śliwiński (P ZL.) w sposób dowcipny o- 
powiadał dzieje powstania i praktyki Banku Bu- 
dowianego oraz pokrewnych instytucji, które pod 
plaszczykiem budowy domów i rozwoju miast o- 
trzymywały rzącowe pożyczki, które obracały na 
cele z budownictwem nic wspólnego nie mające 
W nadużyciach tych zamieszany jest również je- 
„den z b ministrów robót publicznych. Jestem — 
mówi p. Śliwiński — z zawodu budowniczym i z 
wielkiem zdziwieniem czytam wiadomość, że tu w 
Warszawie istnieje jakiś Związek Związków Koo- 
peratyw Budowlanych. Myślę, co to może być? 
(Wesolość). Zajrzałem nawet do encyklopedji. I 
tokiemu to związkowi otldana została rozbiórka 
soboru na pl. Saskim — tak jest, uroczyście — je- 
den prezes drugiemu prezesowi. (Wesołość). Jestem 
człowiekiem przedwojennym i poslem przedwojen- 
nym i przyznam cię, że tych rzeczy nie rozumiem. 


Mówca nie dziwi się, że mamy w Polsce 1700 


ustawy byla 


instytucji korek o ta banda żyje? 
Każdy banczek ma kilku członków rady nadzor- 
czej, dyrektorów, falangę pamienck i urzędników. 
Kto to wszysiko płaci? PKK.P. iPKO. pie- 
niędzmi społeczeństwa, które tę bandę nierobów 
ma na swojem utrzymaniu, Mówca ddnadza, jakó 
joden ze środków sanacji rozpędzenie tych panów, 
wsadzenie do krymónału i danie im tam utrzymania. 


Przechodząc do sprawy ochrony lokatorów, p. 
Śliwiński z humorem opowiada, że sam, jako ka- 
mienicznik, w ciągu ostatnich 10 lat mie miał „ani 
centusia brutto” od swych lokatorów, którzy samá 
mu się sprowadzili. (W konkluzji popidra popraw- 
eee do projektu rządowego przez jego 


P. Matakiewicz (Klub Kat.-Lud.) za główną 
przyczynę mizenji mieszkaniowej uważa brak kre- 
dytu mieszkaniowego. Z radością 'wiła przyrze- 
czone przez prez. Grabskiego rozpoczęcie w całej 
pelni publicznych robót budowlanych 


P. Bitner (Chirz. Dem.) wważa, że świadczenia 
w tej wysokości, jakie proponuje klub P.P.S,, są 
zbyt nikłe I że krzywdzą właścicielki domów, 


P. Królikowski (kom.) jest za wywłaszczeniem 
domów. Ustawę o najemcach uważa, jako jeden z 
etapów w olensywie kapitału przeciwko masom 
robotniczym 


Po odroczeniu dyskusji nad ochroną loka- 
torów tow. Jaworowski przedstawił sprawo- 
zdanie komisji o wniosku posła Królikowskie- 
go io wniosku tow. Libermana w sprawie bi- 
cia więźniów przez policję. We wnioskach ` 
tych przedstawiono mnóstwo faktów, a we 

wniosku posła Libermana nawet jeden wypa- 
dek zabicia pewnego człowieka, na którym 
posterunkowy chciał wymusić  wyjawienie 
miejsca pobytu jego syna. Wypadki te odno- 
szą się zarówno do Warszawy, jak i do kre- 
sów wschodnich. Komisja jednomyślnie po- 
wzięła rezolucję, ażeby polecono zbadanie tych 
rzeczy istniejącej już Komisji dla zbadania 
stosunków na Kresach Wschodnich i zdanie 
sprawy Sejmowi. Komisja rozszerzyła także 
wnioski, żądając zbadania wogóle naszych 
stosunków więziennych. W trakcie rozpa-' 
trywania tej rzeczy zetknąłem się z faktami, 
które świadczą, że jednak istnieją u nas ludzie 
dobrej woli, którzy pracują nad polepszeniem 
tych stosunków i podniesieniem życia i kultu- 
ry w więzieniach. Praca ich jednak napotyka 
na wielkie trudności i brak środków sanitar- 
nych, niedożywianie więźniów, jako też tru- 
dności w dziedzinie ustawowej, gdyż nie ma- 
my jednolitej nowoczesnej ustawy więziennej. 
Dla nas wszystkich droga jest nasza literatura 
porozbiarowa, będąca jednym gorącym prote- 
stem przeciw stosunkom więziennym, panują- 
cym u zaborców. Jestem głęboko przekona- 
ny, że Izba w imię tej humanitarności pójdzie 
za jednomyślnym wnioskiem komisji ` 


W dyskusji m. in. zabrał głos tow. Cza- 
piński, Gorąco popieram wniosek komisji, 
gdyż demokracja nie powinna zapominać o 
godności ludzkiej, której nie traci człowiek 
zamknięty w więzieniu. Jednak nie do twa- 
rzy jest p. Królikowskiemu składać wniosek 
o katowaniu więźniów politycznych i i w imie- 
niu swych towarzyszy z tego miejsca muszę 
zaprotestować przeciw mordom w Rosji so- 
wieckiej. Dotyczy to zwłaszcza socjalistów, 
nad którymi znęcają się tam w nieludzki spo- 
sćb. Naijokropniejszem miejscem zesłania są 
wyspy Sołowieckie na morzu Białem przez 8 
miesięcy odciętem od Rosji. niesłychane wa- 
rumki tam panujące doprowadzają wielką li- 
czbę więźniów do obłędu lub samobójstwa. 
Jako przykład okrucieństwa można przyto- 
czyć wystawianie więźniów latem na ukasze- 
rie komarów. alho zamykanie w maleńkiej pa- 
ce razem z obłaąkanym Chińczykiem mordercą 

W głosowaniu przyjęto wniosek komisji 
administracyjnej, Do komisii, która ma hadać 
stosunki więzienne wekodzą: Zwierzyński, ks.. 
Wwyrebon rki, ks Nawrocki, | tow., Triamhin 
Insler. Teremicz {kresy białoruskie), albo Pry- 
stupa (Wołyń), oraz Erdman. 


Następne Sai w czwartek o godz. 
4 po poł. 


O NAWĄ Ni RAA YAN 


Książki nalosłane. 


Dr, lgnacy Weinfeld, Ed, Szłurm de Szfrem, 
Jan Piekarkiewicz, Atlas statystyczny Polski, Ze. 
szyt pierwszy,  Warszawa— Bydgoszcz, Instytut 
wydawniczy „Biblioteka Polska", 


Dr, W. Miklaszewski; — Małoletni przestępcy 
w świetle badań wychowańców zakładów wycho- 
wawczo-poprawczych Warszawa, Nakładem Pol- 
ska e skt Komitetu Pomocy Dzieciom. 
1924 r. 


Sa ukazały się z droku następujące wy- 
dawnictwa „Książnicy Polskiej: 

Zasady arytmetyki politycznej (dla viik i 
szkół handlowych), — Antoni Pawłowski; Ćwicze- | 
nia greckie dla gimnazjów klasycznych — J. Win- 
kowski i J. Taborski; Wzory igszysk i piramid wol- 
nych — Alfred Hamburger; Mikołaj Kopernik — 
dzielo zbiorowe, zawierające prace M. Emsta, L. 
Grabowskiego, Eust. Żylińskiego, R. Gansznica, Fr. 
Bujaka, J. Kasprowicza, W Bruchnalskiego, J. Ko- 
walskiego, W. Hahna. 


SOPRANO CEZ EE 
Robotnicy ponierajcie 


swoje pismo codzienne 


Kronika 
parlamentarna 


Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 


Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono pro. 
jekt noweli do ustawy o pańsiwowej slużbie cya. 
wiinej Zasluguje na uwagę, że przedłużono o jee- 
den rok przewidziany w art. 116 ustawy termis 
ustalenia urzędników państwowych. Następnie 
przystąpiono do rozdziału referatów projektów t=. 
staw samorządowych. Poseł Putek (Wyzw.) obiął a 
referat ustawy o gminie wiejskiej, tow. Jatworotw= 
ski o gminie miejskiej, a pos. Boguslawski (Wyzw) 

projekt ustawy o sejmikach powiatowych. 


BUDŻET MIN. PRACY. 


Komisja budżetowa zakończyła rozpatrywanie | 
budżetu min. pracy. W dziale LI „Państwowe we < 
rzędy pośrednictwa pracy” w dochodach podnie= l 
siono $ 10 ze 130,000 do 200,000 zł. pol. W wy» | 
dadkach tego samego działu zmniejszono $ I — 
„Uposażenia” — 38,000 zł. pol, dążąc przez to do 
zmniejszenia etatów. $ 4 — „Wydatki biurowe '— 
zmniejszono o 7,500 zł po! $ 5 — „Koszta po- © 
dróży slużbowych” — zmniejszono o 3.000 zł. pol. 

§ 10 — „Ogłoszenia i plakaty” — o 1.290 zł. pol. 
W dziale IV — wydatków — „Wojewódzkie wy 
działy pracy i opieki społecznej” — zmniejszono 
§ 1 — „Uposażenia” — o 27.000 zł. pal. i $ 4 — 
„Wydatki biurowe” — o 1,655 zł. pol. W dziale > 
V — „Urzędy ubezpieczeń społecznych” — zmnieje i 
szono $ 1 o 8,500 zł. pol Przez przyjęcie działu 
V w zakresie dochodów i wydatków zakończono 
obrady. Dziś trzecie czytanie budżetu min. spraw 
zagranicznych. y 
DYSKUSJA NAD EXPOSÉ MIN. OŚWIEC. PUBL. 


Wczoraj w komisji oświatowej toczyła się dale 
sza dyskusja nad expost ministra oświecenia. k 
P. Serg. Kozicki (Ukr.) użalał się na pokrzywe 

dzenie szkoły ukraińskiej, tak powszechnej, jak i 
średniej, podkreślając konieczność stworzenia unie 
wersytetu ukraińskiego. Z danych przytoczonych 
przez p. Kozickiego wynika, że na uniwersytetach 
twowskim i warszawskim  studjuje blisko 600 t- 
%raińskich studentów, zagranicą 2000. a na mięta 4 
uniwersytecie we Lwen przeszlo 1500. j 


P. Mendrys (Z.L.N.) oświadczył się za pii ] 
mem ministra oświaty, narzekał jednak na szczupe | 
ły zakres dzialania kuratorów b na chaos panujący A 
w programach szkół. rg 
P. Wójtowicz (Jedn. L.) omówił szczegółowo 
niezdrowe siostnki szkolne w woj. Lwowskiem. 
P. Z. Nowicki (Wyzw.) wypowiedział się za 
jednolitą siecmioklasową szkołą powszechną, co 
tem łatwiej da się osiegnać, że szkolnictwo nasze 
buduiemy dopiero od podstaw. Powoływał się. l 
mówca na doskonałe rezultaty, jakie system iens 
dał w takich krajach. jak St Zjednoczone Am. Pola 
J.ponża, Norwegia i Dania. 


ZAKRES A aż: r: 


munikacyjnej znajduje się projekt ustawy o zakre. 
sie działania ministra kolei żelaznych. Wczoraj Ų 
przyjęto art. od 1 do 3, mówiące o organizacji ko 
lcjnictwa, uregulowaniu stosunku służbowego i 8 
personelu kolejowym. Przy ustępie. traktującym 
o zakresie działania ministra w sprawach taryfor 
wych, rozwinęła się dluższa dyskusja. której dabe 
szy ciąg odroczono do dzisiejszego posiedzenia. 


Kronika polityczna. 


KANDYDACI NA WOJ EWODÓW. 


Jak się dowiadujemy. sprawa zmian ma f 
stanowiskach wojewodów na Wschodzie nie 
jest aktualna. Zmiany dotyczyć będą jedynie 
woj. białostockiego, które objąć ma dr. Kolan= | 
kowski oraz woj. śląskiego, do którego wyzna 
czony jest dr. Patyka. 

GEN. SIKORSKI. 
Nowomianowany minister spraw woki 
gen. Sikorski, dziś o godz. ll-ej złoży przys 
sięgę, a o 5-ej przyjęty będzie przez Prezyden== 
ta Rzplitej na audjencji. 


ECHA ZATARGU POS. MIEDZIŃSKIEGO 
Z GEN. H^! FREM. i 

W sprawie honorowej między gen. Stańie 4 
sławem Hallerem a posłem do Sejmu Miedzińe i 
skim, o której przed kilkoma dniami donosili- 
śmy, otrzymał gen. St. Haller żądane zadość 
uczynienie od posła Miedzińskiego w jego lie 
ście do Marszałka Sejmu, w którym poseł Mie. f 
dziński swój zarzut uczyniony gen.' St Halle« 
rowi, jakoby się ten uchylał od obrony honoru 
oficerskiego, po wyjaśnieniu sprawy uznaje za ł 
nieuzasadniony i cofa. (PAT). 
PRZYJAZD ALBERTA THOMASA SPOZA 
Przyjazd dyrektora Międzyńarodowego Bi 
i Pracy p. Alberta Thomasa opóźni! się o jeden dzień 
i nastąpi w czwartek dn. 21 b m. W dniu dzie 
siejszym (środa) wyjeżdża na spotkanie p Thomasa A 
imieniem rządu polskiego kierownik referatu mige , 
dzynarodowego ustawodawstwa pracy p. Sewerym 
| Horszowski, który powita gościa na granicy pady 1 
stwa w Zbąszynie, 


| anal 


Czasopisma naleslane. 


„Opieka nad dzieckiem" Nr. 1 (rocznik II-gi). 
Zawiera następujące artykuły: dr C Wroczyńskie* 
go — „Sezonowe nasilenia umieralności dzieci por 
niżej lat 2 na biegunkę i zapalenie kiszek”; dr A. 
Kięska — „Rodzice a zdrowie dzieci”; M. Baume 
garta — „Roboty rzemieślmcze w instytuciach sej 
pieki nad dziećmi i mlodzieżą'” 1 
Pozatem obszerna kronika krajowa i zagrinicze 


na. 


MOŻLIWOŚĆ ROZWIĄZANIA PARLA- 
MENTU. 


Berlin, 19 lutego. — (P. A. T.). Dzisiaj 
rano kanclerz Rzeszy konierował z przywód- 
cami stronnictw, przyczem*dał do zrozumie- 
~ mia, że zakwestjonowanie przez parlament za- 
rządzeń, wydanych na zasadzie specjalnych 
pełnomocnictw, musiałoby pociągnąć daleko 
| idące konsekwencje. Wobec tego w tutejszych 
-kołach politycznych poważnie liczą się z ewen- 

tualnością rozwiązania parlamentu w najbliż- 
szym czasie, o ileby istotnie miał on odmówić 
( zatwierdzenia wzmiankowanych zarządzeń. 


PRZED PORI 5: PARLAMEN- 


„. Berlin, 19 lutego. — (P. A. T.). Kan- 
| clerz przyjął dziś kolejno przywódców po- 
| szczególnych frakcji parlamentarnych, z 
= którymi omawiał prace parlamentu, zbiera- 
= jącego się jutro po południu na plenarne 
"_ posiedzenie. Parlament przed rozpoczęciem 
_ debat politycznych załatwić ma interpela- 
cje w sprawie sytuacji w Palatynacie, oraz 
kilka ważniejszych wniosków. 
PO USTĄPIENIU KAHRA. 
Monachjum, 19 lutego. (PAT). Gabi- 


net bawarski obradował na wczorajszem po- 
siedzeniu nad sytuacją wytworzoną przez 


W okunowan 


PRZELANIJE WŁADZY, 


Koblencja, 19 lutego, (PAT.). Rząd 
autonomiczny przelał swą władzę na sejmix 
w Palatynacie. 


ŚLEDZTWO. 


two, prowadzone przez władze francuskie, 
ustaliło współwinę władz niemieckich pra- 
wego brzegu Renu za dokonane * pogromy 
separatystów. 


PRZED KONFERENCJĄ ANGIELSKO- 
SV ROSYJSKĄ. 


Londyn, 19 lutego. (PAT.). Macdonald 
odbył konferencję z delegatem sowieckim, 
Rakowskim, który wyjeżdża do Moskwy; 
aby zasięgnąć instrukcji w sprawie przy- 
szłej \ konferencji angielsko - rosyjskiej, 
Przewodniczącym delegacji angielskiej na 
tę konferencje będzie sir Sidney Shatman. 
 Anglja miała zaproponować Rosji utworze- 
nie w portach rosyjskich specjalnych stref, 
w których kupcy i przemysłowcy angielscy 
_ mogliby magazynować towary przeznaczo- 
| ne dla Rosji, wzślędnie towary przeznaczo- 
'ne do wywozu z Rosji. 


| 


aj: 


"EDR |. 


Pirmasenz, 19 lutego, (PAT.). Śledz- | 


Be. Bi OJ | ROBOTNIK środa, 20 lutego 1924 r; 5 E 
TELEGRAMY. 


Wiadomości z Niemiec: 


ustąpienie generalnego komisarza Kahra, 
W monachijskich kołach rządowych panu- 
je przekonanie, iż obecna choroba prezy- 
dentą ministrów Knillinga jest tylko pre- 
tekstem i że ustąpienie Kahra pociągnie za 
sobą także ustąpienie prezydenta minist- 


rów, | 
STAN WYJĄTKOWY. 


Berlin, 19 lutego. — (P. A. T.). „Berli- 
ner Tageblatt' donosi Jak słychać w je 
litycznych, rząd nie zamierza znieść sta- 
Si wyjatkoweco Poz zastrzeżeń, lecz chce 
stworzyć pewien stan przejściowy, polega- 
jący na tem, że pewne zarządzenia miałyby 
być nadal utrzymane, ale w łagodniejszej 
formie. 
O REFORMĘ WYBORCZĄ. 
Berlin, 19 lutego. — (P. A. T.). Rząd 
Rzeszy postanowił nie przedkładać parla- 
mentowi na obecnej jego sesji żadnego no- 
wego projektu ustawy o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach, ani też o reformie wy- 
borczej. Z tego powodu prasa demokraty- 
czna w ostry sposób zwraca się przeciwko 
rządowi i konwentowi seniorów, zaznacza- 
jąc, iż reforma wyborcza jest najważniej- 
szym postulatem chwili. 


Lód YE EJ 

em Zayłębiw. 
RUCH KOLEJOWY. 

Londyn, 19 lutego. (PAT.). Według in- 
formacji oficjalnych, otrzymanych w Mo- 
guncji, eksperci sojuszników i niemieccy 
«uzgodnili wszystkie szczegóły techniczne 
ruchu kolejowego w strefie okupacji angiel- 
skiej. Już w chwili obecnej nastąpiło zna- 
| komite polepszenie ruchu kolejowego w 
| strefie angielskiej, 


Rząd Partji Pracy. 


RZĄD PRZECIW PASKARSTWU. 

Londyn, 19 lutego. (PAT.). Późnym 
wieczorem gabinet angielski przesłał prasie 
następujący komunikat: Z różnych stron 
kraju rząd otrzymuje wiadomości, iż w 
związku ze strajkiem robotników portowych 
ceny mięsa i inne artykuły żywnościowe zo- 
stały w ostatnich dniach znacznie podwyż- 
szone. Podwyżka ta nie jest niczem uspra- 
wiedliwiona, jedynie chyba dążeniem kup- 
ców do powiększenia zysków, Władze o- 
trzymały polecenie niezwłocznego zastoso- 
wania środków zaradczych celem zapobie- 
żenia wyzyskiwaniu konsumentów. 


Strajk robotników portowych w Rugii. | 
STRAJK ROZSZERZA SIĘ. 


Londyn, 19 lutego. — (P. A. T.). Praca 
we wszystkich portach ustała. Robotnicy za- 
jęci przy ładowaniu towarów na okręty, przy- 
łączyli się w dniu dzisiejszym do strajku. 


"SPECJALNA KOMISJA. 


j 

AR Londyn, 19 lutego. (PAT.). Nadzieje 
pomyślnego załatwienia konfliktu między 
_ robotnikami i właścicielami doków zwięk- 
szyły się obecnie, dzięki wyznaczeniu ko- 
_ misji specjalnej dla rozpatrzenia warun- 
= ków placy. Decyzja tej komisji nie będzie 
| jednak bezwzględnie obowiążująca. Zada- 
_ miem komisji będzie rozpatrzenie konfliktu 
= i jego przyczyn, przyczem pracodaw 
'_ przedstawią wszystkie motywy, dla który 

S sprzeciwiają się zadośćuczynieniu żądaniu 
= podwyżki 2 szylingów dziennie. Robotnic 
zaś będą musieli dowieść słuszności swy 

_ żądań. 
| 


amwierio nietiy w Panyi. 


Paryż, 19 lutego. (PAT.). Z roz 


| „ Za- 
 - dzenia prefekta policji została 


zamknięta 
aż do odwołania tutejsza giełda towarowa 
a to celem uniknięcia kryzysu walutowego 
= W związku z niezwykłym wzrostem cen. 


Strajk urzędników bankowych w Wiedn u, 


Wiedeń, 19 lutego, (PAT). Strajk u- 
 rzędników barkowych rozszerzył się. Do 
strajku przyłączyli się urzędnicy wszyst- 
kich innych instytucji bankowych, a także 
_ 1 Barku Narodowego, 

|. Wiedeń, 19 lutego. (PAT). Dziś przed 

Bołudniem odbył się tu manifestacyjny po- 
, chód strajkujących urzędników bankowych. 
Ogółem strajkuje 25,000 urzędników ban- 
kowych. Z powodu strajku w dn, dzisiej- 
Szym nie notowano i 


dewiz. 
(ytracja w Greni. 
O PROKLAMOWANIE REPUBLIKI, 


Ateny, 19 lutego. (PAT). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu zśromadzenia narodowe- 
go D reer da ministrów Ganatas 

_ Wygłoszeniu przemówienia przeciwko 
_ Nastji złożył wniosek oświadczający, 
b obalenia dynastji, zgromadz 


Ecka GAME E4 


——a 


żę 


że, 


może proklamować republikę. Drugi wnio- 
sek zredagowany w podobnym sensie zo- 
istał złożony przez grupę deputowanych re- 
publikańskich. Zastępca przewodniczącego 
związku republikańskiego przedstawił trze- 
ci wniosek, domagający się wprawdzie 
również proklamacji ez  konstytuantę 
republiki, jednakże warunkiem, że na- 
ród będzie powołany do udzielenia drogą 
plebiscytu definitywnej sankcji tej zmiany 
ustroju kraju, Prezydent rady ministrów 
Cafandaris oświadczył, że powyższy wnio- 
sek jest dowodem wyrzeczenia się progra- 
mu, ierarego dotychczas przez związek 
republikański, Wriosek ten stanowi pew- 
nego rodzaju sensację, tembardziej, że po- 
parło go kilku liberałów republikańskich 
oraz 2 liberalnych konserwatystów. Dziś 
dalszy ciąg obrad, 


- Przeilenie rządowe w Estonii, 


Gdańsk, 19 lutego. — (P. A. T.). „Bal. 
tische Presse” donosi z Tallinna: Sejm es- 
toński zajmował się na wczorajszem posie- 
dzeniu sprawą przesilenia rządowego. Jak 
wiadomo, dwaj członkowie gabinetu estoń- 
skiego, desyśnowani przez partję pracy, 
zgłosili swoje ustąpienie. -Jak już poprze- 
dnio donoszono, partja pracy jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia zgłosiła swo- 
je wystąpienie z koalicji, wobec czego; mi- 
nistrowie należący do tej partji, zgłosili po- 
danie o dymisję. Sejm estoński postanowił 
przyjąć podania obydwóch ministrów i po- 
lecić prezydentowi gabinetu poczynienie 
niezwłocznie ów w celu uzupełnienia 
rządu. f 


- Sprawa Kłajnody. 


Genewa, 19 lutego. (PAT.). Powróciła 
tu mianowana przez Lige Narodów Komi- 
sja dla sprawy Klajpedy, - Komisja pozo- 
stanie na razie w Genewie, gdzie przygotu- 
je konkretne propozycje, dotyczące organi- 
zacji portu kłajpedzkiego ; ruchu tranzyto- 
wego. z uwzglednieniem interesów Kłajpe- 
dy, Litwy i Polski, 


lw. Sara siycznych Repntyik Sowieckich 


Moskwa, 19 lutego. (PAT). Cziczerin 
przesłał do wszystkich przedstawicielstw 


w Moskwie notę, w której zwraca się z 


prośbą, aby zamiast nazwy „Rosja” uży* 
wano nazwy „Związek Socjalistycznych So- 
wieckich Republik“, 


lalary w przemtyśe włólmistym w Łodzi 


Ruch zawodowy — 
Z KOMISJI CENTRALNEJ. 
W dniu 21 lutego (czwartek) osaka 


; 10 rano punktualnie, odbędzie się ple. 3 

Łódź, 19 lutego. — (P. A. T.). W o- 40073 SME ę w odr 
statnich dniach powstały f wielu fabrykach posiedzenie Komisji Centr alnej. | BD 
Obecność wszystkich członków Komi- 


zatargi w sprawie zarobków akordowych. | 
Robotnicy domagają się zastosowania umo- 
wy walorvzacyjnej również i do zarobków 
akordowych, czemu sprzeciwiają się prze- 
mysłowcy. Na tem tle wybuchły w kilku 
wielkich przedsiębiorstwach przemysłu włó- 
kienniczego lokalne zatargi, które doprowa- 
dziły do bezrobocia w tych zakładach. Dziś 
przedstawiciele robotniczych związków za- 
wódawych zwrócili się do inspektora pracy 
z prośbą o zaaranżowanie wspólnej konfe- 
rencji między przemysłowcami a robotnika- 
mi dla zlikwidowania powstałych trudności. 
Przemysłowcy na interwencję inspektora 
odpowiedzieli odmownie. Po otrzymaniu tej 
odpowiedzi zwiazki robotnicze ad sy i na 
jutro zebranie delegatów fabrycznych, któ- 
re ma powziąć decyzje co do dalszej akcji. 


Wiałomyi tlerrafięzm. 


— W Kownie odbył się obchód rozcnicy nie- 
podległości Litwy 

— Dzielnicę żydowską w Nowym Jorku na- 
wiedził wielki pożar, W płomieniach zginęło 13 
osób. 

= Centrala syndykatów S.S S.R. zamierza wy- 
słać do Anglii kierowników .syndykatów S.S. S.R. 
celem zapoznania się z ruchem syndykałistycznym 
w Angiji i dania możności działaczom angielskim 
poznania organizacji syndykalistycznej w Rosji. 

— Rzymska „Tribuna“ donosi z Forli, że jakiś 
nieznany komunista zraniwszy śmiertelnie jednego 
iaszystę i jednego żołnierza, usiłował popełnić sa- 
mobójstwo. 


Prowincja. 


sji jest konieczna ze względu na ważność 
spraw, stojących na porządku obrad. 

Kwartalne Walne Zgromadzenie członków Zw. 
Handlowców „(Sienna 16) odbędzie się w piątek, 
dn. 22b m., o godz, 8 wiecz. Na porządku dzien= 
nym zmiany w statucie w drugim terminie, spra-' 
wozdanie za ostatni kwartał ub, roku i wnioski Zae 
rządu, "ad, 


Związek Spożywczy, W czwartek dn. 21 b. 
m, o godz. 6 wiecz odbędzie się posiedzenie wy» > 
działu wykonawczego. nóż 


Ze Związku Włóknistego. Pin 

W środę o godz. 6 wiecz, odbędzie się ze. 
branie robotników i robotnic z przędzałni Wola. — 
W czwartek o godz 6 wiecz. odbędzie się ze» 
branie pończoszników, rr. ATANAS 
W piątek o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
branie kobiet z fachu włóknistego. sę 
£ 448 ; 

Sekretarjat Komisji Centr. Zw. Zaw. s 
Wśród robotników żydowskich. Nieda- 


wno pisaliśmy o opieczętowaniu przez 


an 
s. 


zee 


p 
y 


władze policyjne 7 lokalów żydowskich 
związków zawodowych w Warszawie, Po 
usilnych staraniach Komisji Centralnej Zw. 
zaw., Rady Krajowej Żydowskich Zw. Zaw. 
i posłów socjalistycznych udało się uz 
skać odpieczętowanie lokalu Żydowskiego 
Związku Metalowców przy ul. Nalewki 34. 
Pozostałe lokale są nadal zamknięte, j ce 
niezmiernie utrudnia normalny bieg życią 
T kepangan. wśród żydowskich. robot is 
ów. TN 


Ruch kult.-oświatowy, 


Wieczór artystyczny w Zachęcie, W pi 
dn. 22 lutego od godz, 7—9 wiecz, odbędz: 
wieczór artystyczny w Zachęcie, poświęcony ot 
nej wystawie. Objaśnień będą udzielali specjalni ? 


7 


LIP NO. prelegenci. Bilety w cenie 1,500,000 dla członków 
(Korespóndeacja własna). T. U R.i 2 mij, dla nieczionków nabywać moż 
Wiec P. P. $, w sekretarjacie T. U. R., Warecka 7 od 3—7 


T. U. R. Praga. W czwartek dn. 21 b, m. a. 
godz. 8 wiecz w lokalu Praskiej dzielnicy P. P. S$. 
(Brukowa 29) odbędzie się zorganizowany stara. 


Dn. 3 b. m. odbył się w Domu Ludowym w Lip- 
nie Warsz. wiec sprawozdawczy tow: posła Pio- 
trowskiego, przy udziale 900 osób. Referatu wy- 
słuchano w skupieniu, nawet chjeniści nie usilo- 
wali zakłócić poważnego nastroju wiecu 

Zebrani wyrażali zdziwienie i oburzenie z po- 
wodu udziału księży w P, P. P., a znany dotychcza- 
sowy zwolennik endecji, p. Galicki, zwrócił się do 
tow. Pioirowskiego, mówiąc, iż zgadza się z jego., 
wywodami i przyznaje, że przed wyborami błądził. 

Jednoglośnie przyjęto rezolucję, wyrażającą u- 
zmanie dla Z P. P. S. i piętnującą: zamachy reakcji 
na prawa robotnicze oraz kler — za spiski, 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


| C. K. W. 

W środę 20 b. m. o godz. 5 po poł. w 
lokalu Związku Polskich Posłów Socjali- 
stycznych, odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P, S. 
Tow. tow. członków C. K, W, prosimy o 
przybycie na posiedzenie, 

Sekretarjat Generalny. 

Centralny Wydział Samorządowy. 


niem T U. R, wykład tow. St. A Radka „O w 
dzielczości”. | i 


8-ma LOTERJA PAŃSTWOWA, 

ę 8-my dzień. — 5 klasa. 

„ Mik. 9,000,000 n-ry: 6790 35174. 

| Mic. 2,400,000 nr. 33519. waży 

IMk. 1,800,000 n-ry: 9736 14848 24435 

53513 58712. 
(Mk. 1,500,000 n-ry: 4487 26359 26745 

52784 53671 13446. ; 
Mk. 1,200,000 n-ry: 332 5847 12609 20485 22 

22176 22884 24002 27946 29203 35135 46121 5454 

56072 56502 58175 59235 61070 62190 65042 7083: 


= 


Życie gospodarcze. j 


Ożywienie w przemyśle włóknistym, 


w przemyśle włókienniczym pewne ożywienie 
powodu rozpoczęcia sezonu letniego, 
ważnie na materjały wełniane E? 
zakoji częściowo w gotówce, pozostałą część p 
krywano w wekslach wystawionych w złotych p” 
skich. Przemysłowcy twierdzą, że sprzedają towa 
ry ze zniżką 20%. AANA 


O cenę papiera, EA 
Dnia 16 b. m, odbyła się w Ministerfum P 
mysłu i Handlu konferencja przedstawicieli prze- 
mysłu papierniczego, graficznego, wydawnicz 
oraz przedstawicieli Związku Księgarskiego. T 
matem obrad była uchwała Komitetu Celnego, t 
cząca się zniesienia ulg celnych na papier drze 
ny. Uczestnicy konferencji doszli do porozumie. 
nia, wchwalając nieznaczne podwyższenie cła z ten 
zastrzeżeniem, iż papiernicy nie podniosą cen na 
papier tak długo, dopóki rzeczywiste koszta 
dukcji nie zmuszą ich do tego. Ministerjum P. 
mysłu i Handlu będzie tym onganem, który 
ewentualną zmianę warunków wytwarzania Papi 
„Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary St. Zjedn. 9.359.000 —9.400.000— 
9.200.070 ACE 
Franki francuskie 35 000 —300.000— 386.000 
Londyn 40 175.000 — 40.275.000 — 29.475.000 
Belgia 325,000--331.10 —325.000 SA 
Holandja 3 495.0 0—3.470.000 . i 
Praga 271.15) - 266 500 Sri 
Szwajcarja 1.620 000-—1/626000--153008 


` Dnia 18 b. m. odbyło się posiedzenie orga- 
nizacyjńe Centralnego Wydziału Samorządo- 
wego. Wydział po dokooptowaniu 5 członków 
składa się z przewodniczącego posła Jawo- 
rowskiego, senatora Kopcińskiego (Łódź), po- 
słów: Bobrowskiego (Kraków), Pragiera (po- 
wiat Warszawski), radnych: Kelles-Krausowej 
(Radom), Szpotańskiego (Warszawa), ławni- 
ków magistralu warszawskiego: Szczypiorskie- 
go i Toeplitza, oraz Gliszczyńskiej, Luxembur- 
ga i Skarzyńskiego. Sekretarjat Wydziału põ- 
wierzono tow. Toeplitzowi. 

Centralny Wydział Samorządowy prosi 
działaczów samorządowych członków P. P. $. 
o kierowanie korespon lencji w sprawach do- 
tyczących samorządów do biura Wydziału, AL 
Jerozolimskie 6 m. 4. | 


O. K, R. Warszawa - Podmiejska, Dnia 20 fu- 
tego o godz. 6 wiecz., w lokalu „Robotnika” (Wa- 
recka 7) odbędzie się posiedzenie Egrekutywy. 


W środę, dn. 20 b.m. 

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. s. „o 
godz. 7 wiecz., w lokalu O K. gi PA Pert 
i jie si iedzenie W.O.K.R. P.P. 

Era an a OO godz 7 wiecz. w io- | 
kalu O. K. R. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się \ 
posiedzenie komitetu. 


W czwartek, dn. 21 b. m, 


Dzielnica Marymont, O godz. 7 wiecz. w lo. 
kalu dzielnicy, Libawska, dom Mroczkowsktego, 
odbędzie się posiedzenie komitetu 

Dzielnica Mokotowska. O godz. 5% w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

| Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz, w lokalu 
dzielnicy Grójecka 59 odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 
ni pinia N a EE isa 5 po pol, w 
a zie'nicy, Syrokomli 22 od ie «i ln 
zebranie Gułag Sir AEk tii r? gem 


za 


Ww iedeń 132-133 —129 sę 
Włochy 401.00 — 398.500 
Złoty fr. 1 797 000 
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Paki s ANEO- Valda“ 
Wyroba Laberaforjum Ghrmiszno-Farmacent. 

B. KROGULECKI yWarszak. 


tdawniej Modliński i Krogulecki, 
Żadać w aptekach I składach aptecznych. 


dą * 
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p ma bardzo dogodnych warunkach 
BA 


kwintne Okrycia damskia, kostjumy; 
Sery męskie oraz manufaktura 


. „GOLDHAFT” 
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KRONIKA. 


ie STAN POGODY. 
M danych Państw. Instytutu Meteorolog.). 
||| Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 8, najniższa — 13 
5 | Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
E Naji: Mrożno, dość pogodnie, miejscami mgla, 
pilde wiatry z kierunków wschodnich. 
Zaspy na kolejach. W okręgu dyrekcji Kra- 
2 kowskiei w ciągu ubiegłej doby nie było opadów 
gl „śnieżnych. 
_ ogólny zamknięty * jest jeszcze tylko na szlaku 
Bieńczyce — Kocmyrzów. W dyrekcji Katowic- 
kiej z powodu bardzo si'nego mrozu praca przeko- 
E powa na punktach węzłowych utrudniona, W dy- 
> gukeji Warszawskiej zamkniętych szlaków niema. 
Ruch normalny. Jedynie w Łazach ubieglej nocy 
spadł obfiiszy śnieg, utrudniający prźcę przekopo- 
| wą. W dyrckcji Stanislawowskiej podjęto ruch 
ogólmy na linji Tarnopoł — Potutory i Biała. Czort- 
kowska — Zaleszczyki. Kilka linii drugorzędnych 
jest nadań z powodu zasp śnieżnych zamkniętych 
d'a ruchu W dyrekcjach Radomskiej, Poznańskiej 
$ Gdańskiej ruch normalny. 
-  Nabożeństwq żałobne za poległych policjantów 
w 1923 roku. Dnia 21 b. en. (czwartek) o godz. 10 
4 pół rano odbędzie się w kościele św. Aleksandra 
era żalobne za dusze 47-iu niższych funk- 
| cjonaniuszów Policji Państwowej, polegiych w 1923 
© soku, podczas pełnienia obowiązków służbowych 
w obromie życia i mienia obywateli. 


| Posiedzenie Rady Miejskiej. Posiedzenie ple- 
marne Rady Miejskiej odbędzie się w dniu 21 b.m. 
(czwariek) o godz. 19-ef 

©. Konkurs Nadzwyczajnego Komisarza Oszczęd- 
ościowego. Jak się dowiadujemy, Nadzwyczajny 
> „omisarz Oszczędnościowy z upoważnienia preze- 
| sa Rady Ministrów ogiosi wkrótce konkurs ma pro- 
ad Ć ssd już zupełnie szczególowo opracowane z dzie- 
- dziny uproszczenia trybu urzędowania oraz mani- 
- polacji rachunkowej w urzędach Rzplitej Polskiej. 
Ei: sze prace zostaną nagrodzcne. l tak: trzy 
nagrody za pracę „o trybie urzędowania” po 
200 i 100 złotych; za pracę „o manipulacji RE 


34 


b 


Ę 
ER 
EŃ również trzy nagrody po 500, 300 i 200 zło- 
tych | każda. Prócz nagrodzonych projektów za wy- 


yi 


< różnione prace przez powołaną ad hoc komisję u- 


rzędnicy otrzymają pisemne podziękowanie z od- 
| notowaniem tego w ich listach kwalifikacyjnych. 
= Ze Stówarzyszenia Wolnomyślicieli Polskich. 
W dniu 16 b. m. odbyło się agólne doroczne zebra- 
Cae członków Koła Warszawskiego Stow. Wolnom. 
Polskich, na którem Zarząd złożył sprawozdanie 
sa rok ubiegły. Do Zarządu na rok bieżący zostali 
wybrani: ob. ob. St A. Kempner. D Jabłoński, St. 
| Guticki, A. Vigat, K Poriner. Wybrano też 42 de- 
dłegatów na Il Zjazd, mający się odbyć w dniu 25 
arca r. b. 
| Aa Akademickie Koło Polsko - Jugosłowiańskie, 
Dnia 17 b. m o godz. 4-ej popoł odio sę w 
p Domu Akademickiego Nr. 2. Aleje 3 Ma- 
1 9, zebranie przyjaciół młodzieży Jugosłowiań- 
skiej, na klórem wyłoniono komitet, mający się zas 
„łać urządzeniem pierwszego wa'nego zebrania urte 
 gamieacyjnego „Akad. Koła Polsko - Jugosłow:un- 
skiego”. Wśród serdecznego i wielce podniosłego 
iroju, nastąpiło wzajemne poznanie i zbliżenie 
ilodzieży obu bratnich narodów. Należy nrry- 
uszozać, że inicjatywa ta znajdzie żywy oddźwięk 
należyte poparcie starszego społeczeństwa. 
+ ze Złoto za pomarańcze. Departament ceł zawia- 
idomi! wszysikie komory celne, że za pomarańcze 
— świeże należy pobierać clo w złocie aż do osobne: 
„to zawiadomienia. (14 


4 © ioteśs 1924 r. wciągn gto: 
łecznych w Polsce“ 


przedsiębiorstwa stanowi: 


pożyczzk. 


aw akowsSki, 


„Robotnik* I , 


Sy być umieszczone 
ań i bstów wysyłanych w imieniu Spółdzielni. 
Warszawa, dnia 8 lutego 1924 r. 


E Paz: 


A | Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 
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10 paę M 


'Mrór dochodził do 15 stopni Ruch | 


_ Obwieszczenie. 


Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w Warszawie dnia 


||| „Spółdzielnia Gospodarczo-Kredytowa z ograniczoną odpo- 
wledzialnóścią w. Warszawie Pracownikćw Instytucii Ubezpieczeń 
Y Siedżiba Spółdzielni w Warszawle, Sulec 
A Odpowiedz!ainość członka za zobowiązania Spółdztelni jest 
Ho Bersi kratns w stosunku do każdego zgłoszonego udziału. 
t ta nabywanie i sprzedawanie artyku- 
p „figa potrzeby oraz przyjmowanie wkladów i udzielanie 
i Usoby obce mogą korzystać z kredytu tylko zabezpie- 
- €zonego zastawem rzeczowym. Wysokość udziału 59.000 mk. pe 
z platnych jednorarowo przy przystąpieniu. Do Zarządu wybrani zo- 
stali: Jan Klępiński, Slalowa 37, Szczepan Tatf. Pańska 62, Bro- 
nisław Malecki, Wiejska 7, Franciszek Wierzbicki, Rozbrat: 48, Wła- 
dy: ect 9 — pią w Warszawie. 


SE Gł dwuch członków Zarządu, to samo dotyczy wszelkich pokwi* 


y% d Wydział IV 
fa Ki (KTĘgOWY. 


ROBOTNIK środa, 20 futego TZT r. 


EMEONYNÓKONF RYNNY 


| mem | [JĄ "Tani 


najlepszy szłuczny 


Miód Stołowy 


Znakomity środek do smarowania chleba 


E 


Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyla 
co I iaje: 
AR 


(526 


TTS strój adwokacki. Naczelna rada ad- 

| wokacka na posiedzemu, odbytem w da. 16 b. m., 

powzięła uchwałę, której mocą noszenie odznak 

podczas spełniania czynności zawodowych staje 

się dla adwokatów obowiązujące od dn 1 kwiet- 
mia r. b. 


Jak, się dowiadujemy, odznaka adwokacka 
składa się ze wstęgi koloru Mila. Na wstędze tei 
znajduje się godło Rzplitej, akolone napisem: „Oj- 
czyzma, honor i prawo”. Godło to noszone być 
winno przy stroju żakietowym, 


Likwidacją etapowego punktu na Powązkach. 
W związku z zakończeniem repatriacji etapowy 
punkt na Powązkach dla reemigrantów ulega zlik- 
widowaniu. Działalność punkto zostaje ograniczo- 
ma do opieki nad emigrantami; Likwidacja ta tą- 
czy się z bolesną sprawą eksmitowamia 700 osób 
stale zamieszkujących punkt. Urzędy czuwałące 
mad opieką społeczną zajmują się obecnie zorgani- 
'zowaniem rozmieszczenia repairjantów. Pirzypusz- 
czalnie z liczby tej około 200 osób zostanie z War- 
szawy przesiedlonych na prowincję -(v.). 


Zmiany w komunikacji kolejowej. Pociąg po- 
spieszny Nr. 801, wychodzący z Warszawy o godz. 
20 m. 50 i kursujący obecnie we wtorki do Bara- 
nowicz, a w piątki do Stołpców, poczynając od 22 
bm wyprawiany będzie z Warszawy tylko taz w 
tygocniu, mianowicie w piątkś z przeznaczeniem 


do Stołpców. 


Pierwszeństwo miastu. Magistrat chce nabyć 
posesję nr. 78 przy ul. Niskiej, należącą do mini- 
sterjium kolei, a która ma być wystawiona na 
sprzedaż. Wobec tego magistrat zwrócił się do 
posłów sejmowych warszawskich z prośbą posta- 
rania się. żeby pierwszeństwo do nabycia tej nie- 
ruchomości mał Magistrat, 


Dwie kamienice na Nowym Świecie nr. nr. 23 
i 25 nabyło tow wydawmcze „Bibljoteka Polska” 
i przysiąpiło do nadbudowy pięter Obie kamie- 
nice będą użyte na urządzenie wielkiej księgarni 
wydawniczej, na wzór pierwszorzędnych księgarń 
zagranicznych. W pndwórzu tych nieruchomości 
zarezerwowana została przestrzeń pod budowę 
salonu na wystawy sztuk pięknych. 


ZEBRANIA i ODCZYTY. 


/ Polskie Tow. Chemiczne. W czwartek, dn. 21 
b m., o godz. 6-ej popol. w.Duż. Audytorjum Poli- 
techniki Warszawskiej odbędzie się posiedzenie 
Polskiego Tow Chemicznego, podczas którego prof 
(Józef Zawadzki wygłosi odczyt: „Studja nad roze 
kladem siarczanów ziem alkalicznych”. 


Tow. Biologiczne. W czwartek, dn. 21 b. m. 
odbędzie się o godz. 6 wiecz. posiedzenie Oddzia» 
łu Warszawskiego Poiskiego Tow. Biologicznego w 
audytorium Instytutu Fizjologicznego Uniwersytetu 
(Krakowskie Przedm 26). 
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h (horoży weneryczne. skór- 
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Siówawzyśzenia Inżynierów w Warszawie. W 
środę. dn. 20 b. m.. o godz. 8.30 odbędzie się w lo- 
Ikalu własnym, Śliska 28, odczyt inż St Jakubowi. 
tza o „Najnowszych sposobach ogrzewania ż wen- 
tylaci sal tabrycznych”. 


ZABAWY. 


Zabawa taneczny w Związku Handlowców 
(Sienna 16) dia czlonków i wprowadzonych gości 
odbędzie się w czwartek, dm 21 b. m, od godz. 
9-ej wiecz. do 2-ej w nocy 


WYPADKI. 


Strzały w restauracji. Przy ut. Długiej Nr. 29 
w resturacji przy hotelu „Polskim” siedziały przy 
dwuch stolikach towarzystwa złożone z siedmiu 
osćb (sami mężczyżm). Gdy po godzinnej libacji 
poras ze stolika. przy którym znajdował się Mi- 
olaj Lemiesz. kasjer ministerjum skarbu, będąc 
już pod „dobrą datą”, zaczęli gwizdać. wtedy go- 
ście z sąsiečniego stolika zwrócili im w grzeczny 
sposób uwagę, aby zachowywah się spokojnie Po 
powtórnem zwróceniu uwagi oburzony Lemiesz 
zbliżył się do stolika sąsiadów. lżąc ich brutalnemi 
słowy Takie wystąpienie Lemiesza oburzyło rów- 
nież gości z sąsiedniego stolika, którzy z butelkami, 
kulami i t. p. naczyniami rzucili się na awantur- 
nika. Wtedy Lemiesz wyjął rewolwer i dał kika 
strzałów w sufit. Na alarm nadbiegł gospodarz 
restauracji, p. Zbrożek. który rozbroił wojownicze» 
g kasjera Nadejście policji położyło kres zajściu. 
ale towarzystwo odprowadzono do Xll-go komi- 
sarjatu. gdzie sporządzono protokuł 
Tajemnicza dlesperatka. Na ul Wileńskiej przed 
domem Nr 63, w zamiarze samobójczym napiła się 
jodyny 20-letmia kobieta, która nie po ay w przy 
sobie żadnych dowódów osobistych 1 nie chciała 
wyjawić swego nazwiska. Tajemniczą desperatkę 
konie Pogotowie do szpitala Przemienienia 
ańskiego, gdzie również trzyma w tajemnicy na- 
zwisko i adres. Okazało się, że tajemnicza despe- 
ratka przyszła do domu pracy rm. Mańkowskich w 
celu przyjęcia jej. Ponieważ panuje tam szkaria- 
R przeto wstęp dia wszystkich „est wzbroniony. 
tedy KORONY niewiasta targnęła siĘ Na twe 
życie 
Na ślizgawce. 15-letnia Eugenia Michalaków- 
na, ślizgając się na łyżwach na torze łyżwiarskim 
pa ul Karowei. upadła i zlamała prawą rękę 


—— 


rm. 50 


NU prośbie o zmianę środka prewencyjnego ©- 
brona Stefana Hordliczki, jako powód podaje cięż- 
ką, grożną dla życia chorobę nerwową. 


Teatr i muzyka. 


Tentr Wielki. Dziś „Faust. Jutro „Madame 
Butteriy" W piątek „Aida“, 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Zbuntowana”. 
W piątek po cenach zniżonych „Ptak“, 

Reduta. Dziś premiera komedji M. Bałuckie» 
go „Dom otwarty” cla prasy, osób zaproszonych i 
członków Tow. Przyjaciół Reduty. Jutro „Dom 
otwarty”. 

Teatr Letni, Codziennie „Naczelnik. to ja". 

( Teatr Polski, Dziś „Lekkomyślna siostra” Ju- 

tro premiera sztuki Jerzego Kaisera p. t. „Od po- 


| ranka do północy”. 


Teatr Komedja. Dziś „Ananas”, Jutro „Ko 
chanek od serca”. 

Teatr Mały. Codziennie .Świt, dzień i noc" 

Teatr Wodewil. Dziś i jutro „Słowik Fai 
ski” W piątek premiera operetki W Bromego p.t. 
„Najpiękniejsza z kobiet” 

"Teatr Nowości, Codziennie „Frasquita”. 

Teatr im. Fredry. Dziś i jutro „Carewicz”. 

Teatr „Stańczyk”, Ostatnie dni „Szopki brzue 
chosła wickiej”. 

Qui Pro Quo. Nowy program składany (larsa 
„De. Steinach" i inne) 


Z Filharmonji. W piątek odbędzie się pod dy- 
rckcją G. Fitelberga wielki koncert symfoniczny, 
złożony z utworów Ryszarda Straussa. W progra- 
mie: „Don Quichot”. „Tak rzecze Zaratustra” | 
„Burleska” (na fortepian z orkiestrą}. Solistą bę- 
dzie prof. Zbigniew Drzewiecki, 


i 


w 


sa TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Corso. — „O moja m4iko". 

W niedzielę, da. 17 b. m. odbyło się w kino - 
„Corso” próbne wyświetlanie obrazu amerykań- | 
«kiego p. t. „O moja matko” 

Sam obraz jest wcale efektowny — tylko te- 
mat na którym osnuto cały dramat, poprostu „aż 
świeci ma szwach” od zbytniego zuzycia j 

A więc, w myśl utartego szablonu: On (zawsze 
„en') „w obronie honoru matki (dla odmiany cza- 
sem bywa honor żony) zabija niechcący krzywdzie _ 
cieli. Ponieważ w grę wchodzi subteiność i dyskre- 
cja w sądzie nie może się obromć przeć zarzutami 
t zostaje skazany na śmierc. Dramat bywa zwykle 
doprowadzony aż do momentu egzekucii Bohater 

siaje przed frontem wojska, pod szubiemcą, lub też 
mada na krześle elektrycznem (io zależy przeważ- 
nie od narodowości rezysera). W ostatnim menea- 
cie niewinność ofiary wychodzi na jaw — deus sx 
machina zjawia się ratunek i drżący z emoch ska- 
zamiec wraca z progu tamtego świata wprost w ob- -— 
gęcia matki (zony. narzeczonej lub kogos w tym ro- 
tlzajuj. Obecnie w grę wchodzi jeszcze zazwyczaj 
takaś duchowna osoba, która do ostatniego me- 
mentu pnzekonywa skażańca, iż Bóg iest sprawie» 
Kiuwy — jest to ów charakierystyczny zwrot ku re- 
Lgi. iaki erę przejawia równseż w literaturze po-. 
wojennej. 

' „O moia matko” — jest filmem ściśle według 
wyżej podanego schematu ułożonym. Punkt po 
punkcie następują: sielanka. początek dramatu, 


ierwszej pomocy ofierze aportu udzielił lekarz w!| >. wpianie intryg: prze? „czarny charakter" — 


ambulatorjium Pogotowia. 

( Ofiara ślizgawicy. Na uł. Twardej przed do- 
mem Nr. 46 poślizónęła się i upadla na chodnik 
30.letnia Waciawa Horoszkiewiczowa, u której le- 
karz Pogotowia stwierdził potłuczenie okolicy lędź= 


| wiowej i przewiózł ofiarę ślizgawicy do domu. 


m sadów. 


Stefan Hordliczką na wolności. 


Na skutek starań obrońców. mec. Śmiarow- 
skiego 1 mec. Szurleja, władze sądowe zezwolnły 
na wypueżczenie z więzienia za kaucją w sumie 
3-ch miijardów mk. Stelana Hordliczkę — 'skaza- 
nego, jak wiadomo, wyrokiem |-ej tnslancii za za. 
bójstwo macochy swej Wandy z Suskich Hordlicz= 


kowej, na 6 lat ciężkiego więzienia, 


Korzystajcie z okazji! 
Wobec stabilizacji marki polskiej ' unormowania się cen na rynku wiók:enniezym 


„Warszawska Spółka Manufakturowa" 


przy ul. JASNEJ 18 (I piętro w bramie) tel. 243-80 


występuje PIERWSZA Z CFERTĄ o sprzedaży towarów bławatnych i manufakturowych na 
niebywałych dotychczas warunkacn. 

Posiadamy w wielkim wyborze materjaty ubraniowe męskie i damskie, wełny, 
diny, trykotiny, crepe de chiny; płótna, madepolamy, koce, chustai, gotową biołize 
nę | t. p. pierwszorzęanych łabryk 


Raty długoterminowe, przy kupnie bardzo małą część gotówką, cay Kodkcencyge 


(tansze niz w sklepach sprzedających za gotówkę). 


wiązuje do kupna 


Od 2 — 4 pp. skład zamknięty. 


| Ona 
Brama Petersbut erverne. ‘zeraz saki gotowe i na zamówienia EA 
En UWŁUSZENIA URUS SLEAN URUS MiG" SCE l" as ai E mananter | oh i pavia m 


skorne, płciowe. 9—315-8 No- 
wy-Swiat 46 m. 
nym usteęostwo 


18  Niezamoże 


ama a 0 O a 

Instrumenty muzy- 
Grania czne w wielkim wy- 
borze -raz plyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska l. 


Panny 


PI 


zdolne do ry unków po- 


trzebne. Koaneltku 5 TROCINY 


Redaktor sipanas la Jam | M. Borski 


Sprawdzenie cen i obejrzenie iowarow nie oDO» 


szym czasie Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 — 7. wie- 
czór. Panie 2 — 4 


mm 
zgrane połamane kupuje 
lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cene. Przyjmuję 
ste również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne 
genbaum,. Bielańska I 


sprzedaje Altuski, Dzi 
ka 40, tel. 172-53 


pseudo zbrodnia więzienie. sąd, egzekucja — wy» 
sog czasu i sprawiedliwości — i powrót szczęścia. 
Zwłaszcza ów „wyścig jest meodzowny we wszy» 
stkich obrazach i tak w danym dlmie. jak « w im- 
nych odgrywa rolę dominującą Zegar nieubłagamie 
pędzi naprzód — pędzi również — zwykle auto- 
mobiem — ratunek W tym momencie widz jest 
„zazwyczaj bardzo przejęty — choć rzadko się zda- 
rza aby pomoc przybyła zapóźno. 

Film zewnętrznie wykonany został b. popraw« 
nie Zdjęcia są czysie. efektowne, dukoracyjne. re 
żyseria mie pozostawia nic do życzemia. gra wszyste 
kich artystów stoi na wysokim poziomie — czyli, 
że całość jest ładna — i może liczyć na powodze- 
nie. Ika. 


| 
| 


m A $ | 


Ir. med. Zofja Rostkowska 


skór., wener., analizy krwi na syfi- 
is Chłodna 25, tel, 93-19, 3—5. 
-_—  ——m— Z 


Or. M. Aitfeld 
Zielna 12—2 Chor wener.. skó* 
ry, płetowe rod 9-12 r. i od 5-7'|,w, 


Ñ Menlo solidne w wielkim wybs- 

rze-poleca biancivrek 
Arens, Plac Trzech Krzyzy, ceny 
b :zkonkurencyjne. 


Pofi22010 pogo ay specjetiadkić 


do męskiej bielizny 
do w dawania 7a dom 2 — 4, 


Muranowska 18, 10. 
| paaa “n 
burki, 


pap ro" zimowe, kożuszki 
à F luta. kurtki, wyprzedaje- 
Poleca» 


my o 50% niżej kosztu 
my garnitury, jesionki, spodnie, 


gabar- 


Wytwórnia Ubiorów Męskich, Si- 
powski i Majewski Chm'elna 49, 
frunt II p. m. 5, tel. 242-73 (Na. 
rozny dom prz dcm przy Dworcu Główn | 


werzhe ŚWędzenie 


usuwa krem „MUKUNA 
nie plami bielizny. posiada miły 
zapach J. WEROCZY, B<dnarska 
Ne 13. Apteka. Żądać TJ 


Dr Rosental 


Fet- 


Odbito w drukarni „Robotnika”. Warecka 7. z 


